
WARSZAWA, 19.1 (Ted. wł;). Dziś w 
Oleffmowej komisji budżetowej toczyły 
się obrady nad budżetem Min. przemy­
słu i handlu. Obszerny referat wygłosił 
poseł Minkowski.

W ocenie ogólnej sytuacji gospodar­
czej sprawozdawca jest raczej optymi­
stą i dowodzi, że silą naszą jest gospo­
darstwo wszechstronne, że zdolność roz­
wojowa zatamowana jest przesileniem, 
a nie z przyrostu cofającą się. Mówca 
wyraża nadzieję, że do przesilenia prze­
trzymamy.

Szeroko omawiał następnie referent 
zagadnienie bilansu handlowego, podno­
sząc, że ujemny bilans handlowy dla 
Polski jest zjawiskiem niepomyślnem, 
gdyż konjunktura, która mogłaby zło 
wyrównać, przemija a kredyty krótko­
terminowe zagranicy są płochliwe i za 
lada podmuchem politycznym uciekają. 
Horoskopy dla bilansu handlowego są, 
zdaniem referenta, niepomyślne.

Podkreśla dalej mówca ważność akty­
wizacji polskiego morza przez kierowa­
nie naszego wywozu polskiemi kolejami 
przez porty polskie i polską żeglugę. To 
też mówca z zadowoleniem wita ostatnie 
zarządzenia celne rządu, protegujące 
import przez porty polskie. Podnosi jed­
nak, że momentem decydującym hęd®ie 
tu wysokość taryf eksportowych. To też 
polityka Min. komunikacji musi pozo­
stawać w najściślejszej harmonji z ogól­
ną polityką gospodarczą kraju.

Ważnem zagadnieniem, wplywającem 
na zdolność eksportową, jest kwestja 
własnych kosztów produkcji. Inne kra­
je rozwiązały w sposób korzystny dla 
siebie tę sprawę drogą deprecjacji wa­
lut. My tą drogą nie pójdziemy. Musi- 
iny jednak dążyć do potanienia naszych 
kosztów wytwarzania. To też mówca u- 
waża za konieczne sprowadzenie płac 
wyższej administracji do właściwego po­
ziomu, ponieważ wykazują wybujałość, 
oraz rewizję systemów finansowych, spo 
lecznych instytucji ubezpieczeniowych, 
racjonalizację samych świadczeń oraz 
rewizję płac w przemyśle.

Przechodząc do importu, mówca twier­
dzi, że należy najrychlej opancerzyć i 
oprzeć nasze życie gospodarcze na cał­
kowicie nowej taryfie celnej, tembar- 
dziej, źe zrewidowana i dostosowana do 
wymogów życia taryfa stanowić może 
właściwą podstawę dla przyszłych roko­
wań handlowych.

Z zainteresowaniem słuchano uwag re­
ferenta, dotyczących ostatnich zarzą­
dzeń wzięto pod uwagę trzy momenty: 
wywiadu prasowego ze strony ministra 
skarbu przy opracowaniu tych zarzą­
dzeń wzięto pod uwagę trzy momenty 
1) zagadnienie skierowania transpor­
tów owoców przez Gdynię; 2) spra­
wę organizacji międzynarodowych tar­
gów owocowych w Gdyni; 3) kwestję 
wyzyskania importu owoców dla rozsze­
rzenia naszjch możliwości eksportowych 
drogą kompensacji.

Mówca przy zna je, że to są argumenty 
ważkie, jednakże dzieje się to wielkim 
kosztem, przedewszystkiem zaś stwarza 
się tą drogą faktycznie obcy monopol ze 
szkodą własnego handlu, a nadto wsku­
tek konieczności inwestycyjnych miej­
scowy. niezasobny finansowo aparat han 
dlow y nie będzie mógł do takich opera­
cji przystąpić.

To też referent odnosi się do projektu 
krytycznie, gdyż uważa systemy mono­
polistyczne, koncesyjne, licencyjne i t.p. 
za litwory sztuczne i pozbawione real­
nej wartości. Uwypuklić to uważa za 
za swój obowiązek.
, POS. RYMAR*  Takich oczy kładów 
Je-f więcej.

POS. RYBARSKI: A monopol kawo­
wy?

POS. LANGER: Monopolizuje się na­
wet kajety szkolne.

Następnie obszerniej omawiał mówca 
stronę cyfrową budżetu Min. przemysłu 
i handlu.

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, trwająca do północy. Dysku­
sja ta była ostrą krytyką tej dziedziny 
gospodarstwa rządowego. Naogół wystę­
powano bardzo ostro przeciwko etaityz-

NIEMCY PRZECIW TRAKTATOM
W ROCZNICĘ PROKLAMOWANIA RZESZY.

BERLIN, 19.1. — W dniu wczoraj­
szym, jako w rocznicę proklamowa­
nia Rzeszy niemieckiej, odbyły się w 
całych Niemczech liczne ■zebrania ii 
akademję. Z okazji tej wygłosił także 
przemówienie, daransmiłowane przez 
rad jo, minister spraw wewnętrznych 
i Reichswehry Groener.

Przypomniał on, że przed 61 laty w 
lustrzanej sali Wersalu proklamowa­
no utworzenie Rzeszy niemieckiej. W 
tej samej sali w 1919 r. narzucono 
Niemcom traktat, „którego polityczna t 
i gospodarcza niesprawiedliwości gli^ 
pota stały się przyczyną mieiylko bez 
przykładnie ciężkiej sytuacji. Nie­
miec, ale i całego świata"1.

Groener omówił następnie wewnętrz 
no-polityczną sytuację Niemiec i na­
woływał do utworzenia frontu jedno­
ści wszystkich stronnictw narodo­
wych, gdyż demokracja, jego zda­
niem, możliwa jest jedynie na płasz­
czyźnie narodowej.

Na akademji berlińskiej okręgu 
Słahlhelmu, w której uczestniczył m. 
in. ks Eitel Fryderyk, przywódca b. 
żołnierzy frontowych, ppłk. Deutster- 
berg wygłosił, przemówienie o silnych 
a kc e n tac h od w e t o w y c li.

Stahlhelm walczy od 15 lat nad obu 
dżenieni w narodzie woli zbrojnej i 
rozwinięcia w sobie woli wolności.

SZACHOWANIE FRANCJI
PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE.

PARYŻ, 19.1. W paryskich kołach 
politycznych w sposób sensacyjny tłu­
maczą przyczyny, które uniemożliwi­
ły rządowi francuskiemu oficjalne 
proklamowanie, że nie będzie płacił 
Ameryce długów wojennych.

Okazuje się, że w bankach amery­
kańskich znajduje sic francuski depo 
zyt w zlocie wartości 11 mil jardów 
franków. Dyrektorzy Banku Francji, 
którzy na jesieni ubiegłego roku per­
traktowali w Nowym Jorku na temat

BANKRUCTWO NOWEGO JORKU
NIEWYPŁACALNOŚĆ KAS MIEJSKICH.

NOWY JORK, 19.1. — Krążące od 
dość dawna pogłoski o trudnościach 
finansowych miasta Nowego Jorku, 
znalazły wczoraj nagłe potwerdzenie 
w mowie burmistrza Walkera, wygło 
szonej przez rad jo od społeczeństwa.

Burmistrz Walker oznajmia, że nie 
ma powodów do ukrywania rzeczywi­
stego stanu rzeczy. Nowy Jork znaj­
duje się w przededniu bankructwa, 
które nastąpi niechybnie, o ile rząd 
nie pośpieszy z pomocą finansową. Do­
tychczasowe zabiegi o uzyskanie po­
życzek w bankach prywatnych spel- 

inowi i monopolom.
POS. RYMAR wystąpił przeciwko po­

lityce dumpingowej.
POS. RYBARSKI twierdził, że Rząd 

nie ma właściwie żadnej polityki. Mów­
ca poruszył sprawę syndykatu drożdżo- 
wego. Min. skarbu wydało list żelazny 
drożdżownikom, że przez 5 lat nic będzie 
nikomu dawał koncesji. Nakłada się no­
we wysokie cła i dzięki temu protekcjo­
nizmowi będziemy mieli każdego prze­
mysłu po trochu, zamiast skupić wszyst-

Naród niemiecki nigdy nie uzna sta 
nu, stworzonego przez Traktat Wer­
salski i nigdy nie zrezygnuje z oderwa 
nych obszarów i zrabowanych ko­
lonij.

Jeżeli chodzi o nadchodzącą konfe­
rencję genewską, to dla Niemiec istnie 
je tylko jedno żądanie: równoupraw­
nienie i suwerenność, zbrojeń.

W podobnym duchu u trzy manę by­
ły przemówienia na kilkunastu innych 
zebraniach, odbytych w-Berlinie.

BERLIN, 19.1. — Na zebraniu nie- 
iniecko-narodow ym, przewodniczący 
stron nic iwa O berfo lir en wygłosił zna­
mienną mowę uzasadniającą postula­
ty niemieckie w kwestji reparacyj i 
rozbrojenia. Nie clicemy dłużej-płacić 
haraczu — oświadczył Oberfohren — 
i zupełnie nie mamy powodu czynić te 
go dalej, ponieważ wszystkie żądania, 
wysunięte w r. 1918 w nocie Lansinga, 
zostały przez Niemcy w całości speł­
nione. Co więcej, o ile chodzi o stronę 
prawną i rzeczową, to Niemcy mają 
nawet podstawę do żądania od Fran­
cji zwrotu pokaźnych sum.

Rząd niemiecki musi również zrezy­
gnować z udziału w konferencji roz­
brojeniowej, nie należy bowiem ocze­
kiwać, aby żądanie przyznania Niem­
com swobody i równości zbrojeń mo­
gło być przez konferencję spełnione.

wycofania tego olbrzymiego depozytu 
popełnili błąd, ustępując naciskowi 
bankierów i pozostawiając pieniądze 
francuskie w kasach banków amery­
kańskich.

Ten błąd krępuje obecnie ruch) 
Francji, tern bardziej , że sen. Reed, 
przewodniczący senackiej komisji woj 
skowej, publicznie zagroził Paryżowi 
konfiskatą złota w wypadku, gdyby 
rząd Lavala odważył się na deklara­
cję o niepłaceniu długów wojennych.

zły na niczem, kasy miejskie są puste 
i urzędnicy powinni przygotować się 
na najgorsze. Prawdopodobnie pensje 
w dniu 1 lutego nie będą wypłacone.

Mowa burmistrza Walkera wy­
warła wstrząsające wrażenie, gdyż 
nikt nie spodziewał się tak szybkiej 
katastrofy. Związki pracowników 
miejskich zapowiedziały na dzień 
dzisiejszy szereg wieców. Do urzędni­
ków przyłączają się nauczyciele. Po­
za tem nie jest wykluczone, że przy­
łączy się również policja. 

kie środki na dziedzinie, która się moż® 
udać.

Następnie mówca poruszył sprawę kon 
fliktu w przemyśle węglowym i pyta 
się, jakie stanowisko zajmuje Rząd wo­
bec tendencyj obniżenia płac. Cytuje 
rozprawę p. dyr. PRZEDPEŁSKIEGO, 
że eksport węgla muśi spaść gwałtow­
nie, jeżeli nie nastąpi rewizja kosztów 
produkcji. Ale ofiarę powinien ponieść 
nietylko robotnik, ale również przemysł, 
państwo i samorząd. W SOSNOWCU 
KASA CHORYCH BUDUJE GMACH 
KOSZTEM 4 I PÓŁ MILJONA, ZAKŁA- 
DY UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W ZAGŁĘBIU WĘ- 
GLOWEM ZAINWESTOWAŁY 20 MI- 
LJONÓW. W dzisiejszej sytuacji musi 
nastąpić wstrzymanie tych inwestycyj 
przez ubezpieczalnie społeczne. W ZA­
GŁĘBIU JEST PODATEK KOMUNAL­
NY 1 PROC. OD CENY SPRZEDAŻ­
NEJ WĘGLA. PODATEK TEN TRZE­
BA ZNIŻYĆ. Mówca zwraca uwagę, że 
funt załamał się w połowie września, a 
dziś jeszcze niema żadnej decyzji jak 
się trzeba w tej sprawie zachować. Po. 
siadamy rAasę pomysłów i nowych idei 
w kierunku etatyzmu, ale tam, gdzie 
wymagana .jest szybka interwencja, nie­
ma żadnej interwencji ani decyzji.

POS. POLAKIEWICZ zgodził się z 
wywodami Ry barskiego w sprawie cen 
produktów skartelizowanych. Domagał 
się załatwienia sprawy soli.

POS. ROSMARIN zaatakował gwał­
townie politykę Rządu i sfer gospodar­
czych, dowodząc, że kartele powinny dą 
żyć do potanienia produkcji, a tymcza­
sem dzieje się naodwrót. Pierwszą czyn­
nością nowopowstałego kartelu papierni­
czego było wyznaczenie dyrektorowi 
180 tysięcy.

GŁOS: Nazwisko!
POS. ROSMARIN: Mają je panowie 

w gazetach. (Chodzi tu o brata b. mini­
stra Kwiatkowskiego. Przyp. Red.). 
Syndykat naftowy wypłacił jednej z ra- 
finerji 500 tysięcy dolarów za wstrzy­
manie produkcji. MoścŁce kosztowały 
110 milj. Odsetki wynoszą 15 milj. zu­
pełnie się nic rentują. Syndykat trzody 
chlewnej był prowadzony nic przez lu­
dzi fachowych. Podobnie jest z syndy­
katem gęsi, na którego czele postawie- 
no fachowca księcia Radziwiłła, ale ceny 
gęsi nic poszły w górę i nie ma żadnych 
rezultatów prócz pensji ks. Radziwiłła,

POS. SZCZERBOWSKI (P.P.S.) prze- 
ciwsławia się zniżce plac i zwraca uwa­
gę na strajk w Łodzi i niepokojące wia­
domości ze Śląska.

POS. ROGUSZCZAK porusza specjal­
nie sprawę bezrobocia na Śląsku, gdzi® 
jest 80 tys. bezroboczych.

Pogłoski o ułaskawieniu
P. KOSMOWSKIEJ.

WARSZAWA, . 19.1.. (Tel.wł.,). We 
wtorek zgłosiła się do więzienia p. 
Irena Kosmowska, aby rozpocząć od­
siadywanie półtorarocznej kary wię­
ziennej zgodnie z wyrokiem sądu lu­
belskiego. Gdy p. Kosmowska przy­
była do kancelarji więziennej, oznaj­
miono jej, że prokuratura nie przysła 
ła potrzebnych dokumentów, wobec 
czego nie może być przyjęta cło wię­
zienia. Sprawa miała być .rozstrzygnię 
ta w dniach najbliższych.

Wieczorem rozeszła się pogłoska o 
ułaskawieniu p. Kosmowskiej przez 
p. Prezydenta na wniosek urzędu pro.- 
kuratorskiego. P. Kosmowska żadnego 
podania o ułaskawienie nie ^kłądała.

K&fMER Zachodni
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ZAWIADOMIENIE!

Uprasza się wszystkich detalistów, 
którzy pobierają wyroby tytoniowe 
w hurtowni tytoniowej R. LESKI 
i J. 3IUSIAŁOWICZ w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 18. o osobiste przy­
bycie do hurtowni w dniu 21 b. m. 
t. j. w czwartek o godz. 9-ej rano, 
lub o godz. 6-ej wieczorem w bardzo 
ważnej sprawie. 572

PRZEGLĄD PRASY.
Denuncjacja z czasów 

wielkiej wojny.
..Gazeta Polska’4 dla dokuczenia 

Centro lewowi” ogłasza rewelacje o 
p. Kulczyckim, profesorze szkoły 
nauk polit. w Warszawie i równocze­
śnie jednym z przywódców N. P. R- 
Według tych rewelacyj prof. Kul­
czycki stał w porozumieniu z austrjac 

ko-niemieckie.ini włacaimi*  okupacyj­
ny mi w czasie wojny, informował je 
o ruchu politycznym polskim, a nawet 
den uncjo wał szereg osobistości ze świa 
ta politycznego i kościelnego jako 
„wrogów Austrji i Niemiec”. W ra­
porcie prof. Kulczyckiego znajdujemy
m. in. następujący ustęp:

Cala Nar. Dem. i skrajni Podolacy sku­
piają się kolo biskupa ks. Sapiehy, który 
claje pieniądze na ..Glos Narodu**.  Jawnie 
nie są oni za Rosją, ho się boją, ale jawnie 
piszą, oświadczając się za tem, aby Króle­
stwo nie wypowiedziało się za państwami 
centralnemu

W Krakowie żywioły ruśofilskie skupiły 
się teraz koło miesięcznika „Rok Polski", 
redagowanego przez prof. Balasica, narodo­
wego demokraty. „Głos. Narodu" reprezen­
tuje także te żywioły, ale jest więcej ostro­
żniejszym od „Roku Polskiego". Do pisma 
tego pisuje pani Zofja Kiedroniowa, podpi­
sując się Z. Kiedroń, jest ona z domu Grab­
ska, a więc jest siostrą znanego zdrajcy 
lwowskiego, który uciekł z Rosjanami. Do 
wybitnych moskalófilów należy prof. Ta­
deusz Grabowski. „Rok Polski4- powinien 
być zamknięty.

Do wybitnych moskalofilów należy pan 
Starzęwski, wyższy urzędnik kolejowy w 
Krakowie, którego znowu nie należy mie­
szać z braćmi Starzewskimi, pracującymi w
N. K. N. (jeden jest redaktorem „Czasu1-, 
drugi rejentem).

Z profesorów moskalofilami w Krakowie 
sa Bujak Fr„ Godlewski, Sobieski, Chrza­
nowski Ig., Tadeusz Grabowski, w czasach 
ostatnich Adam Krzyżanowski. W gazowni 
miejskiej urzędnik Dnbelkowicz z Król. 
Polskiego jest moskalofilem.

„Głos Naród ii4' rewelacje „Gazety 
Polskiej44 opatruje takiem komenta­
rzem:

Nadto zwrócił uwagę p. Kulczycki. na 
Głabińskiego, Niemojewskiego, Karylskiego, 
ks. bisk. Łosińskiego i in... Równocześnie 
„Gazeta Polska" zamieszcza fotografję tych 
raportów denuncjatorskich.

To, co ujawniła „Gazeta Polska", nie jest 
dla nas nowością. Wiemy doskonale, że sze­
reg Polaków w okresie wojny służył za pie­
niądze Austrji i Niemcom. Były to żywioły 
z N. K. N., mamy wrażenie, że dziś te ży- 
wioly należą i do obozu sanacji, i do lewicy.

Co się zaś tyczy p. Kulczyckiego, to uwa­
żamy, że władze N. P. R. w interesie honoru 
swej partji zarządzą zbadanie sprawy, a, 
jeśli oskarżenie okaże się słusznem, poże­
gnają go; inaczej być nie może.

Zaznaczyć należy, że prof. Kul­
czycki był wyższym urzędnikiem 
państwowym w urzędzie emigracyj­
nym i przeszedł obecnie na emeryturę. 
Posiada on szereg odznaczeń polskich 
i zagranicznych. Na kilka lat przed 
wojną wydał on obszerną książkę 
p. t. „Bankructwo Narodowej Demo­
kracji44, w której uzasadniał polity­
kę proausbrjacką t. zw. niepodległo­
ściową.

Wyjaśnienie
PROF. KULCZYCKIEGO.

WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Dziś 
wieczorem prof. Kulczycki ogłosił l:st 
otwarty, w którym twierdzi, że rze­
czy, podane przez „Gazetę Polską"' są 
wyrwane i sztucznie zebrane w całość. 
■Autor listu nie wie, w jaki sposób 
pismo jego dostało się do archiwum 
„Gazety polskiej"". Odrzuca zarzut, 
by był konfidentem jakichkolwiek 
władz zaborczych i oświacza, że gdy­
by miano wszczynać procesy 0 dawno 
przebrzmiałe sprawy, to obóz „Gaze­
ty Polskiej" byłby ostatni, któryby 
miał do tego jakiekolwiek prawo mo­
ralne. Prof. Kulczycki zgłasza rezy­
gnację ze wszystkich piastowanych 
mandatów, również i w N. P. R. aż 
do wyświetlenia 6prawy.

REZYGNACJA P. LIEBERMANA
z procesu przeciw p. Carowi.

Wiielllkfie zuorekawnen^e w koliaićh jp-odi- 
tycznych wfflbuidizdi piroc-eis b. wiięźnćia 
brzeskiego, p. Hermana Lieibcirmaina w 
Sądzie Aipełaicyjnym w Wiairfizwwie, prze 
clwikio zaniządotwi Związku leigjoniilstów 
z wiicemiairsiziailikiiem Sejmu, p. Pcllalkiiiewi­
eź em oraiz dlr. Pdestrizyńskiiini ma czele. P. 
Liebeirman. osikłairżył zarząd Zwiiązlku le-

Czy był to reumatyzm, czy też co innego —
w każdym bądź razie czuję się teraz zupeł­
nie zdrowa i mogę jak dawniej pracować. 
i])i&ze nam m. in. pani Wł. Suska, Warszawa, 
Stare Miasto 4-6. W ciągu szeregu lat leczy­
łam się w najrozmaitszy sposób, chcąc po­
zbyć -się nDioich dokuczliwych i męczących 
bólów które występowały coraz to w innem 
miejscu: w krzyżu, plecach, a czasem znów 
w stawach rąk i nóg. To z pewnością pogo­
da, przeziębienie — twierdzili jedni i radzili 
trzymać się ciepło, lecz niestety, nie mogłam, 
długo uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzm, 
podagra — utrzymywali inni, zalecając ści­
słą dyjetę. Nie jadałam prawie wcale mięsa 
i próbowałam ciągle coraz to. nowe leki. Lecz 
skutek był wręcz przeciwny, czułam się co­
raz gorzej i gorzej. Co też mi doprawdy do­
legało to i dziś, rzeczywiście, powiedzieć nie 
mogę — wiem tylko jedno, od czasu, gdy za­

częłam zażywać Togal, nie czuję już żadnych 
bólów i mogę jak dawniej normalnie praco­
wać. Tysiące udręczonych odzyskało przy 
pomocy Togalu swe zdrowie! Przy reumatyz­
mie, podagrze, łamaniu w krzyżu, rwaniu w 
stawach, bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach 
działają tabletki Togal szybko i pewnie. To­
gal nietylko uśmierza bóle, lecz i w zarodku 
zwalcza te niedomagania. Nawet w chronicz­
nych wypadkach osiągnięto przy pomocy To­
galu pomyślne rezultaty. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Przeszło 
6000 orzeczeń lekarskich. Spróbujcie więc sa­
mi diżiś jeszcze, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko tabletki Togal, Niemą bowiem 
nic lepszego! Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 425

NIEMCY WYPOWIEDZIAŁY
WOJNĘ CELNĄ.

BERLIN, 19.1. Dziś . ukia^ałę się nowe 
ro-zipOirządizeinie n-aidżwyczajin-e prezyden 
ta -Hiinidembuinga, należące -dio serjii t. z:w. 
Nothverord’nuuigen. Roizporządlzeniie do­
tyczy nowych stawek celnych, które 
rząd będiziie miał. prawo wprowadzić za­
leżnie od potrzeby.

Wysokie stiaiwkli celne będą nalkładn- 
ne na towairy, pochodzące z tych kra­
jów*  których waluta spadla poniżej pa­
rytetu złota. Ola mogą obejmować to­
wary jak i cale grujpy towarów.

Roziporządizetoie wymienia w pier­
wszym rzędiziie te państwa, które nie E-a- 
wairly dlotychczas z Rzes«zą Niemiecką 
traktatów handlowych oraz, które tra­
ktują towary pochodizenia niemiedkiego 
w sposób nieprzychylny.' W tych wy- 
paidlkach stosowane będą cla wyrównaw­
cze.

Roizparządizeiniie przewiduje, że o iłe 
Rzesza. Niemiecka rozipocznie rokowania ’ 
o traktat handlowy <z jakdemikołwiek 
mocarstwem to wtedy represje ceflnc 
zostaną zawieszone na przeciąg 6 mie­

ZNÓW ROZRUCHY W HISZPANJI
PODPALANIE KOŚCIOŁÓW.

PARYŻ, 19.1. — Według wiadomo­
ści, które nadeszły dziś w nocy z Hisz- 
panji motłoch podpalił wczoraj nie 
trzy, lecz cztery kościoły, z czego je­
den w Bilbao a trzy pozostałe w mia­
steczkach prowincji Walencja.

Kościół Sanituircia w Bibao spłonął 
aż do funamentu. Przed podpaleniem 
kościoła wydarzyło się zajście mię­
dzy pewnym monarchistą a grupą mło 
dych ludzi najwidoczniej należących 
do antyreligijnych organiizacyj. Mo­
narchista użył broni palnej, poczem 
prześladowany przez młodych łudzi 
.rzucił się do ucieczki przez ulice mia­

Karkołomna ucieczka szpiega
z więzienia w Strasburgu.

PARYŻ, 19.1. Z więzienia karnego w 
Strasburgu ucichł wicjzoraj kapitan rezeir 
wy •armji niemieckiej von Uhriig, skaiza- 
ny nia czteroletnie więzienie.

Ucieczka iniastąpiła podcz-afi przesłu­
chania w gabinecie naczelnika więzienia, 
przez 6ęd®iego śledczego. Von Uhriig, po­
mimo uprawomocinieiniia się wyiroiku, za­
żądał by go jesizdze raz zbadano, obie­
cują©, że złoży sensacyjne ze®nami'a-. 
Prośbie stało się zadość. Podczas, gdy 
sędzia zajęty byli notoiwainiiem zeznań, 
von Uhriig podbiegł d'o olkma, otworzył 
je i skoczył z 'wysokości piie.rwszego pię­
tra na ul-i-cę.

Zarządzany nafychmiiaeit pościg miie 
diał żadinych wyindków. Jo&t to teimibar- 
d'zaied zdumnenmiiące. że von Uhirlijg był

ubrany w 6'trój więznemoiy. Pira-wdioipó- 
dotbimic miiiał w&póliników i oaila u-cleczka 
była zgóry uipłaniowama.

Na podstawie rozesłanych teilcfom-ot^ra 
mów policja francuska zatrzymywała . 
ma 'W&zystkiich posterumkach granioznych 
samochody wyjeżdżające do Niemiiec i 
d<o Szwajicairjii, jedlnakże na ślad zbiega 
niie małriaifiioino.

Von Uhiniig jest obeoniie obywiatefliem 
firaimauishiim. Zamieszkując stale w Staas- 
buirgu, działał z raimiieniia. wywiadu mie- 
miedkieigo, kierując akcją szpiegowską. 
Uchodiz.il za jednego z najzdloiliniiejszyioh 
wywiadowców. Zdemaskowanie Uhrriiga 
nastąpiło zupełnie przyipaidkołwo, dzięki 
pomyłce jednej z kobiet, woiągmięteiT do 
akcii wywiadowczej.

gjonWów o zniewagę, polegającą na o- 
głoszemiu w „Gaizecće Poilsikicj!' obinażli- 
wej pblókaicjiii, w której p. Liębermaua 
maizy wiainio b. amidy terem przy c. k. ko­
mendzie leg jenów, omaiz postawiono go 
poza grono ludzii honoru.

P. Liebermain umieścił w „Robotnilkiu44 
artykuł p. t. „Złatmaińe serce p. Cara".

sięcy.
Notłhverordn.>uing wchodzi w życie w 

dniu opubliiikowaniia.
Wiadomość o wprowadzeniu, wyeoikióh 

cel ochroninyćh wywołała w sferach 
handllioiwych Berlina wiiellkfic wrażenie.

Nowe rosponzajdizeinie prezydenta Rze­
szy, najwidoczniej ma na celu, Zaostrze­
nie wałki z przemysłem am.giiclskim, fa­
woryzowanym przez spadek funta. Wal­
ka ta dotąd była prowadzona, przy po­
mocy znacznej obniżki płac w Niem­
czech. Z drugiej strony Niemcy przed 
konferencją Idfeańską zaostrzają tem 
aowem rozporządzeniem stan wojen 
ceilnych w Europie i próbują tym spo­
sobem wykazywać do czego dioprowa.- 
cliza nieustępliwość ich wierzycieli. Gra. 
tu jest bardzo wiidocana.

Ponieważ wśród państw, które nie ma­
ją traktatu handlów ego z Niemcami, 
jest Pofekia, nowe roizpórządizoniiie dot­
knie przedew^zyistkicim nasiz wywóz do 
Niemiec.

sta.
Wiadomość ta wywołała podniece­

nie na ulicach, które zapełnione były 
przez strajkujących. Tłum otoczył 
kościół, gdzie schronił się monarchista 
i żądał wydania zbiega. Wśród wzbu­
rzonego tłumu znaleźli się wkrótce 
podpalacze, którzy podłożyli ogień 
pod kościół.

Podczas wczorajszych .rozruchów 
policja strzelała do tłumu. Jest czte­
rech zabitych i wiel urannych.

Policja i wojsko ochraniają kościo- 
ty i klasztory, ponieważ zachodzi oba­
wa nowych podpaleń.

Na to p. Ca.r, podówczas minister spra­
wiedliwości, odipoiw:iied'zi:atł listem otwar­
tym*  w spoeób następujący: „To spro­
wokowanie mnie obrazą, piętnuję jakc 
napaść, zasługująca na policzek, od wy- 
micirzeniia którego powstrzymuje mnie 
•wizigląd na sprawowany uinząd44.

P. Liebcirmian napisał nowy antykuił 
w „Roibotlniilku“, a w międzyczasie gen. 
Krzemieńsiki i aidiw. Rzepecki, zastępcy 
honofTOwii p. Cara ogłosiili w „Gamecie 
Polkkiiej“ iprotokuł przeciw p. Lieberma- 
«iowii, w którym podano*,  że p. Licberma.n 
ibędąc ciężko osobiście znieważony przez 
,p. Carat, uchylił się od żądania satysfak­
cji honorowej.

W sądizue okręgowym komplet sę- 
dlziów, pod pi-izewoidlnactiwem p. Laiuiteira, 
uniewiiinniił ■wszystkich oskarżonych le- 
gjoniilsitów, piiisiząc w motywach, że dekla 
racja ćich, ogłoszona w „Gazecie Pol- 
6kiej“, aczkolwiek różni aię redakcyjnie 
od protolkuiłu jednostronnego, spoirządizo- 
neigo przez zastępców honorowych p. 
Caira, merytorycznie nie wykracza poza 
ramy teigo karałnego zniesliawienia. Po­
nadto sąd oświadcza, że naiawólskai i sta- 
nowiiska protokulliaintów dają dalleko siię 
gającą rękojmię, iż jednostronny proto- 
kuł został sporządzony, z zachowaniem 
wymogów kodeksu; a zasaidtaiicsyim mo­
tywem postępowania oskarżonych legio­
nistów była- przede5vszystikiem troislkia. o 
motraiłiną niieskaziitelność związku-, które­
go p. Lieberma.n miał być członkiem.

RzeCłzniik p. Liebeirmana, adw. Hotnii- 
giwiłl, zaiaipclowal. W skardze apelacyj. 
nej podniósł przedewszystkiem nieści­
słość, jakoby p. Liebermain był oz Ilon- 
kiem Zwiiązku legjoniistów. P. Lieber- 
man nigdy nie należał do Zrw^iąizku legjo 
.mfetów i składek nie opłacał, a tylko 
dwa, czy trzy razy uczestniczył w chara 
kterze gościu w zjazdach legjomow-ych.

Co do zatargu hoinOirOwego z ;p. Ca­
rem skairga przejrzyście mówi, że wł®. 
ściiwiie p. Ca.r był obrażony artykułem. 
p. Licibermiana., a nic zaireaigowal nań w 
sposób*,  przewidziany prizez postępowa­
nie honorowe. Zamiast posłać świadków 
ip. Lieibermamowi*  naipiisał Hiist otwarty, 
zawierający wzajemną obrazę. Nawet, 
gdyby p. Liebe.rma.n wznawiał pojedy­
nek, jako sposób .roizsitrzyigniięcia kon­
fliktów honorowych, to i tak nie ma 
obowiązku wyzywać p. Cara. Tymcza­
sem .p. Cair, jako obratżony, nic móaino- 
wail zastępców, ale wyznaczył ich jako 
obnażających ponownie p. Liebeirmana, 
Tego nie zna żaden kodeks honorowy. 
Rzecznik oskarżyciela prywatnego za­
rzuca, że i protókuł jednostronny po­
siada usterki. Co zaś do czynu oskarżo­
nych legionistów, to .nic poprzestali oni 
■nia ogltezeiniu pirotokułiu, ale «w swej nie 
nawiści do Liebermatna posizilii znaczmiie 
diaflej, bo naizwaili go „c. k. audytorem* 4 
i umieścili zdlamiie, stawiając go poza g.ro 
nem luidlzi honoru, czego protokuł jed­
nostronny nic zawierał.

Na wczorajszą rozprawę w Sądnie A. 
pełacyjnym na ręce przewodniczącego 
s. Dulskiego p. Lieberman wysiał pismo 
w którem komunikuje, źc w obecnych 
warunkach istniejących w kraju, cofa 
skargę.

Na rozprawie obrońca Związku legjo 
nistów, p. Wasserbcrger oświadczy, że 
wobec niestawienia się strony przeciw­
nej i nierówności szans zgadzą się na u- 
morzenie sprawy.

BUDŻET
W KOMISJI SENACKIEJ.

WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Se. 
naćka komisja skarŁowo-bud-żetowa 
rozpoczęła pracę nad budżetem, u- 
chwalajac działy: Prezydent, Sejm i 
Senat, N. I. K. bez żadnych zmian.

CISZAK—GORCZAK
WYROK SĄDU MARSZAŁKOWSK.

WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Sąd 
marszałkowski ogłosił wyrok w spra­
wie pomiędzy posłem Górczakiem a 
pł Ciszakiem, pod którego adresem 
p. Górczak rzucił okrzyk: — Dezer­
ter. Sąd nakazał nrzeorosić obrażo­
nego.

Uchodiz.il
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OPIEKA Z AMERYKI
Ze sprawozdań komitetu żydowsko-amerykańskiego.

Z pośród wiadomości i dokumentów7, 
iigłoszonyth w ostatnim czasae z za- 
kresu sprawy żydowskiej w Polsce, na 
uwago zasługuje sprawozdanie z sy­
tuacji ludności żydowskiej w Polsce, 
odczytane' na 25-rej plenarnej sesji 
Komitetu żydowsko - amerykańskiego 
(ogłoszone przez ‘..Nasz Przegląd’ z 
24 nb. m. w doniesieniu Żyd. Aj. Tel. 
z Nowego Jorku), w któ.rem powie­
dziano:

— Odkąd u steru władzy państwa stoi o- 
becny rząd. nie zachodziła kwest ja w dzie­
dzinie bezpieczeństwa życia i zdrowia. Spo­
radyczne wypadki gwałtownych wystąpień 
przeciwko żydom były przez władze szybko 
i skutecznie thinfmie, wobec złoczyńców po­
stępowano surowo. Ostatnie wypadki wy­
buchły niespodzianie i bole-młc nas zasko­
czyły.

Ostatnie ekscesy przypisać należy głównie 
przyczynom, zrodzonym z warunków we- 
wnętfzuo - politycznych Zda?..cm władz rzą­
dowych, ekscesy te są skutkiem machina- 
cyj narodowo - demokratów, szowinistycz­
nej partii kraju, która jest wrogo usposo­
biona wobec rządu, a reprezentacja której 
w Sejmie liczy 64 posłów na ogólną liczbę 
444. Polityka elemewtów faszystowskich i 
antysemickich w krajach Europy Wschod­
niej i Środkowej polega na w v,zyskiwaniu 
ugrupowań studenckich, jako narzędzia w 
swej propagandzie. Studenci okazali się sku­
tecznym środkiem propagandyr ze względu 
na swój młodzieńczy zapal oraz że względu, 
na to, że uważa się ich za ulubieńców spo­
łeczeństwa.

Jak się też zdaje, niezupełnie ogól zdajc 
sobie sprawę z faktu, że większość młodzie­
ży' uniwersyteckiej rekrutuje się z judiności 
miejskiej, wobec czego jest zupełnie aiaitu- 
ralne. że ludność miejska ma być silniej niż 
wiejska reprezentowana na wyższych uczel­
niach przez swych synów7. Żydzi zaś. stano­
wią bardzo poważny odsetek ludności miej­
skiej i dokładne dane statystyczne niechyb­
nie wykazałyby, żc w porównaniu z żydow­
ską ludnością, miejską liczba akadeim.ików7- 
r<ydów nie jest proporcjonalnie wygórowana.

Sprawozdanie wspomina w dalszym 
ciągu o naradach przedstawicieli Ko­
mitetu z ambasadorem Polski w Wa­
szyngtonie i gen. konsulem Rzplltej w 
Nowym Jorku, od grudnia 1930, oraz 
mówi dalej:

— Podczas swego pobytu w Polsce w liip- 
cu r. b. sekretarz Komitetu p. Morris Wald- 
mau zetknął się z niektórymi polskimi mę­
żami stanu, zaś później w Genewie odbył 
konferencję z innymi politykami z Polski, 
z ministrem spraw zagranicznych p. Augu­
stem Zaleskim na czele.

Bawiąc w Warszawie p. M. Wildman przed 
stawił oświadczenie o skargach ludności ży­
dowskiej, popartych odpowiednim mat er ją­
łem w następujących punktach:

1) Polityka etatystyczna czyli imionopoli' 
państwowych, która pozbawia tysięcy ży­
dów ich źródeł zarobkowania,

12) polityka podatkowa, niezwykle ciążą­
ca na ludności miejskiej, wśród której ży­
dzi stanowią nieproporcjonalnie poważny 
odsetek,

5) stosowanie dyskryminacyjnej praktyki 
w dziedzinie wymierzania i ściągania po­
datków,

4) stosowanie dyskryminacyjnej praktyki 
przy udzielaniu zezwoleń na uruchamianie 
przedsiębiorstw,

5) nieodpowiednie i nieproporcjonalne u- 
dzielanie ułatwień kredytowych żydowskim 
instytucjom spółdzielczym,

6) faktyczne wykluczanie żydów ze służ­
by państwowej i samorządowej,

7) nieodpowiednie i niesłuszne zaopatry­
wanie żydowskich instyłucyj oświatowych i 
dobroczynnych,

8) ustawodawstwo w dziedzinie rzemiosł, 
które poważnie uszczupliło możliwości ży­
dów w tej dziedzinie.

Społeczne walory
EMIGRANTA POLSKIEGO.

Badania powołanej przez prezyden­
ta Hoovera komisji wykazały, iż 
przestępczość wśród emigrantów na 
ile obowiązującej w Ameryce prohi­
bicji jest daleko mniejsza aniżeli 
rdzennych Amerykanów. Dane ze Sta­
nu New York wykazują, że na eto 
tysięcy rdzennych Amerykanów licz­
ba przestępców wynosi 546, na 100 
tysięcy zaś emigrantów z Polski, za­
mieszkujących stan New York, ilość 
przestępców wynosi 175. Z tej samej 
statystyki wynika, że przestępczość 
Polaków jest jedną z najmniejszych 
w porównaniu z przestępczością in­
nych cudzoziemców.

Dobrze byłoby, gdyby badainia tej 
komisji przyczyniły się do zmiany u- 
tartej opinji co do wzmożonej^ prze­
stępczości wśród cudzoziemców, a 
zwłaszcza pochodzących z ziem sło­
wiańskich, i mogły wpłynąć w przy­
szłości przy okazji rewizji polityki 
emigracyjnej na wprowadzenie zmian 
w tej ,Dolltvce na nasza korzyść.

9) ingerowanie rządu w wewnętrzne spra­
wy gmin żydowskich skutkiem czego wła­
dzą w gminach przekazana została malej 
grupie ortodoksyjnej Agudas Izrael przy 
Wykluczeniu innych ugrupowań żydowskieli,

10) kontynuowanie stosowania ustawy o 
przymusowym odpoczynku niedzielnym, znie 
walającej kupiectwo żydowskie do 5-dnio- 
wego tygodnia pracy w swych przedsię­
biorstwach,

Jak widać, wkraczanie żydów ame­
rykańskich w sprawy wewnętrzne 
Polski, w rozmowach z przedstawicie­
lami władz polskch i ministrami, roz­
wija sic... pomyślnie i sięga daleko. 
Przedstawicieli władz polskich to nie 
razi. Na temsamem posiedzeniu Konti’-

tełu żydowsko - amerykańskiego' od­
czytano wymianę listów z listopada r. 
ub. między przewodniczącym Komite­
tu p.'Cyrusem Adlerem a p. amb. 1’i- 
lipowiczem z napaściami p. Filipowi­
cza na obóz narodowy w Polsce.

W parę dni po ogłoszeniu tego spra­
wozdania Komitetu żyd.-am. ogłosił 
..Nasz Przegląd " wiadomości z Wied­
nia, że tamtejsze poselstwo St. Zjedn. 
Ameryki jest... siedzibą antysemityz­
mu i to właśnie w związku z rudino- 
ściami, jakich żydzi doznają w wyż­
szych szkołach w Wiedniu.

B. KRÓLOWA GRECKA NA KATAFALKU.
W Kronbergu kolo Frankfurtu odbył się wspaniały pogrzeb I>. królowej greckiej 
Zofji, rodzonej siostry ex-kajzera Wilhelma. Na rycinie widzimy katafalk ze zwłokami 

ex-królowej.

PO ODEJŚCIU BRIANDA
(Korespondencja własna

Paryż, 17 stycznia.
Briand poszedł, względnie stworzo­

no sytuację, w której pozostanie na 
urzędzie stało się dlań niemożliwością. 
Ale były trzynastokrotny premier, 
człowiek, który przez ostatnich siedem 
lat rezydował bez przerwy na Quai 
dOrsay, w siedzibie francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, 'jest 
osobistością zbyt zrośniętą z polityką 
francuską, aby mógł zniknąć bez 
śladu.

Stronę personalną dymisji Brianda 
wywieść należy od wyborów prezy­
denta republiki w Wersalu, gdzie 
Briand — jak -wiadomo — był nie­
szczęśliwym kontrkandydatem obec­
nego prezydenta Donmera. Był to nie-, 
wątpliwie szczytowy moment w ka- 
rjerze Brianda i początek chwilowego; 
conajmniej schyłku. Wybór Brianda 
byłby ukoronowaniem całego jego ży­
cia, rodzajem końcowej apoteozy. Ale 
nieuzyskanie fotela prezydialnego o- 
słabiło niewzruszoną — jak się dotąd 
zdawało — pozycję ministra spraw 
zagranicznych.

Byli przyjaciele Brianda, którzy 
doradzali mu wtedy dymisję i objęcie 
kierownictwa w kartelu lewicy. Ale 
urzędowe otoczenie ministra i jego 
przeciwnicy doradzali mu pozostanie 
na urzędzie. Briand wahał się i uległ. 
Ale odtąd znaczenie jego w rządzie 
poczęło maleć.

Premje-r Laval, świetny taktyk, „ma 
noeuvrier“, jak mówią w kuluarach, 
począł kłaść powoli swoją rękę na mi­
nisterstwie spraw zagranicznych. Po­
czął towarzyszyć Briandowi w jego 
podróżach politycznych. Zrazu Laval 
był towarzyszem Brianda, lecz póź­
niej Briand stał się towarzyszem La- 
valą, towarzyszem zniechęconym i 
milczącym. Ambasadorzy państw ob­
cych w Paryżu poczęli konferować z 
Layalem, omijać Brianda. Gabinet 
starego męża stanu opustoszał.

Śmierć ministra wojnie Maaimoia

„Kur jera Zachodniego").
stała się dla Lavala pretekstem do zło­
żenia zbiorowej dymisij gabinetu. Nie­
wątpliwie byłaby wystarczyła czę­
ściowa rekonstrukcja. Ale chodziło o 
wyeliminowanie Brianda. Powodem, 
uzasadniającym dymisje rządu, była 
oficjalnie chęć wciągnięcia, radyka­
łów do większości. Ale radykali nie 
mieli żadnego interesu w tom, aby w 
przeddzień wyborów wstępować do 
gabinetu, zwalczanego przez nich bar­
dzo ostro prenijera, pozbawiać się a- 
tutów wyborczych i osłabiać sojusz 
wyborczy ze socjalistami. Radykali 
odmówili. Lavał musial to przewi­
dzieć. Stąd tern prawdopodobniejszem 
jest przypuszczenie, że mówiąc o po­
zyskaniu radykałów- myślal o pozby­
ciu się Brianda.

Wielki mówca, improwizator i idea­
lista polityczny, propagator wielkich 
idei, odszedł. Ponura rzeczywistość, 
światowy kryzys, zaostrzenie stosun­
ków politycznych i ekonomicznych 
między państwami,- wzrost hitleryzmu 
nacjonalizmu w Niemczech, bezsku­
teczna interwencja Ligi Narodów w 
starciu japońsko - chińskiem, przerwa 
ly tok marzeń i oratorskich improwi- 
zacyj. Briand odszedł. Czy wróci?

Lewica natychmiast podniosła go na 
tarczy. Herriot uczy® to jeden z 
pierwszych, mimo pewnego antagoniz­
mu osobistego, w którym doniedawna 
pozostawał z Briandem. Wszystkie 
grupy lewicy wyraziły Briandowi swą 
sympatję i zaufanie.

Briand, jak dotąd, umiał czekać do 
chwili, w której sytuacja sama kru­
szyła pozycje jego przeciwników. Wte 
dy występował z UKrycia. Obecnie ze- 
chce zapewne zastosować tę samą me­
todę. Briand jest w pełni sił ducho­
wych. Ale zbliża się siedemdziesiątka. 
I ten wzgląd — a jeszcze bardziej sy­
tuacja ogólna, wpłyną na przebieg 
odwetowej kampanji, która ma nie- 
tylko osobiste, ale i oaółne ideowe zna­
czenie, i. Ił.

Z DNIA.
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CO GŁOWA TO ROZUM...
Rozbrajający sposób prowadzenia 

obrad w komisji konstytucyjnej Sej­
mu w sprawie zmiany ustroju po­
wszechnie wywołuje już nie zdziwie­
nie. ale wesołość. Odrazu w pierwszej 
sprawie sposobu wyboru Prezydenta 
Rzplitej każdy z mówców BB. oświad 
cza się za cz-emś innem. P. Mękarski 
za państwem syndykalistycznem, p. 
Mackiewicz za monarchją, p. bielma 
za republiką amerykańską, Łs. Ra­
dziwiłł za dożywotnim prezydentem 
p. Duch przeciw, państwu syndykali- 
stycznemu i za sposobem wyboru im 
nym, niż chce p. Car.

Co głowa to rozum.
Miarę tycli rozbieżności i dziwactw 

daje np. takie ujęcie przez pos. St. Mę 
karskiego własnych poglądów (Sł-owo 
Polskie nr. 10):

I dlatego opowiedziałem się zasadnicze 
za parlamentom syndykalistycznyin, cliociai 
zdaję sobie sprawę, że przebuidowa taka, 
realistycznie pojęta, może się odbywać tyl­
ko stopniowo i przy równoczesnej orgainiźa- 
cji społeczeństwa na zasadach syndykali- 
stycznych. że zatem parlament w nowej 
Konstytucji nic będzie jeszcze odpowiadał 
całkowicie tej konstrukcji. że zawierać mu­
si jeszcze wymierające, jeśli się tak wyrazić 
wolno, cechy parlamentu politycznego.

A zatem parła men i ma być... nie 
polityczny. Jeżeli takie poglądy są 
możliwe, co jeszcze jest niemożliwe? 
Wracamy gdzieś w wieki dawne. Nic 
dziwnego, że p. B. Koskowski mówi o 
tent lak w „Kurjerze Warszawskim" 
(nr. 17):

Prawie po sześciu latach rządów sana- 
cji, prawic po czterech latach oficjalnych 
zapowiedzi reformy Konstytucji, odbywają 
się w gronie BB rozmowy na tematy wciąż 
jeszcze wstępne. Wciąż jeszcze . sanatorzy 
unogą tu .powtarzać za Cyceronem: liberae 
Saint nostrac cogitati.onos, nasze myśli są 
wodne! Jeden chce przebudowytw-ać grun­
townie cały ustrój polityczny, sfpoieczuy i 
gospodarczy na zasadach 6yndy.kaJiis'tyioz- 
nych; drugi jiazywa to psychozą. Ten ob- 
staje przy monarchji; tamten pragnie się 
orzed nią „zabezpieczyć”. Obok zwolenni­
ków plebiscytowego wyboru Prezydenta są 
rzecznicy systemu amerykańskiego i syste­
mów mieszanych. Zdawałoby się, żc dysku­
sja odbywa się w jakiemś woinem stowa­
rzyszeniu; że pobudził ją jakiś dorywczy 
referat amatorski; że jej uczestnicy mogą 
sobie pozwolić na ton akademicki, na wy­
wody szkolne, bo przecie rozprawy do ni­
czego nie obowiązują. Zdawałoby się. że 
wszyscy zapomnieli o istnieniu komisji w 
ciele prawodawczem. że niemasz tu referen­
ta projektu q nasi-urzędów ego, że każdy, po. 
pisawszy się swemi myślami, ma prawfl 
sprawdzić na zegarku, czy godzina wiecze­
rzy już nadeszła, i wycofać się z obrad czy. 
sto teoretycznych. Nie śpieszy się tym lu­
dziom. 1 czy w tych warunkach może się 
im, śpieszyć?

A w kraju ciągle zapewniają, że 
doskonale wiedzą, jak ma być usfrój 
zmieniony.

Nabożeństwo żałobne
ZA DUSZE ZASŁUŻONYCH 

FRANCUZÓW.
Na Jasnej Górze z inicjatywy Tow. 

przyjaciół Francji w Częstochowie, 
odbyło się nabożeństwo żałobne za 
dusze zmarłych dwóch zasłużonych 
synów Francji, ministra Maginot i ge­
nerała Pau. Mszę św. żałobną celebro­
wał J. E. ks. biskup dr. T. Kubina, u- 
dział zaś w nabożeństwie wzięli przed 
stawiicelt władz rządowych i komu­
nalnych, wojskowości, miejscowej ko- 
lonji francuskiej, zarząd on-aiz człon­
kowie T-wa przyjaciół Francji, dcle. 
gacje organiizacyj, młodzieży szkolnej 
itd. oraz szerszy zastęp społeczeństwa.

Zmierzch sekt
NA WIEENSZCZYŹNIE.

Znajdująca się na terenie Wilna ma­
ła pairafja marjawicka, wobec braku 
zwolenników tej sekty, zwinęła swo-. 
je agendy. Zarząd parafji majjawic- 
Kiej w Wilnie jeszcze w b. m. ma zli­
kwidować ostatecznie swoje interesy i 
opuścić „niewdzięczne Wilno". Rów­
nież sekty hodurowców i baptystów, 
które miały sporo zwolenników w po­
wiatach Mołodeczańskim i Wiłejskim 
postanowiły przenieść się do pow. Wo- 
tożyńskiego i Nowogródżkiego ze 
względu na słabą ilość zwolenników. 
W ostanich tygodniach w nabożeń­
stwach sektantów brało udział zale­
dwie kilka osób. W Rakowie u sek- 
tania Kairnieja, wyznawcy hodurow- 
ców, na nabożeństwie b\ walv zalfr 
dwie 5 osoby.
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Mitel ii hilrtort!.
Jak już pokrótce wspomnieliśmy, 

w sobotę odbyły sic pertraktacje mię­
dzy Rada Zjazdu a delegacją Z. L. L., 
która ujawniła przy tej sposobności 
swe stanowisko, zawarte w uchwale, 
którą w całości podał niedzielny 
„Expres Zagłob a".

W rezolucji tej przypisano przemy­
słowcom tendencję antypaństwową i 
antyspołeczną, kwalifikując, że akcja 
ta zmierza do

wywołania niezadowolenia szerokich 
mas robotników kopalnianych dla wytwo­
rzenia w momencie dla państwa najbar­
dziej ujemnym rozdźwickn pomiędzy kla­
sami z jednej i w stosunku do państwa z 
drugiej strony, mogącego mieć nieobli­
czalne następstwa w toku rozwijających 
się wypadków.
Tego rodzaju stanowisko przy sa­

mem rozpoczęciu pertraktacyj jest b. 
charakterystyczne, gdyż dowodzi, że 
chodzi tu nie tyle o per Irak facje, ile 
o zastraszenie tych, w których się 
wmawia zgoła zbrodniczą tendencje, 
bez wzajemnego rozpoznania istoty 
sporu, w którym Z.Z.Z. jest zgoła o- 
peretkową figurą.

W zbyt nerwowem spełnianiu przy­
dzielonego zadania na... odcinku wę­
glowym Z.Z.Z. ujawnił w swej rezolu­
cji inny manewr, stwierdzając ogólni­
kowo, że

w tym stanie rzeczy szybkie wprowa­
dzenie państwowej i społecznej * kontroli 
nad produkcją uważa zjazd za konieczny 
obowiązek władz, państwowych.
Jak tę kontrolę razumieć? Tego do­

kładnie nie wyjaśniono, boć wiadomo,8 
że każdy przemysł pozostaje już obec­
nie pod b. wszechstronną kontrolą 
państwową. Na podstawie znajomości 
elementów, które stworzyły m. in. 
taktykę T,UL.. można się tylko domy­
śleć, że nienasyceni amatorzy posad 
chcieliby w przemyśle stworzyć sobie 
wygodne gniazdka i posady kontro­
lerów. To byłby ideał, odpowia­
dający nie tyle interesom robotników, 
którym sypie s'ę piaskiem w oczy, ile 
jednostkom z pod znaku radosnej 
twórczości.

Taki jegomość, jeden z drugim, 
zostałby chętnie nawet tymczaso­
wym dyrektorem kopalni czy huty. 
W atmosferze kultu niekompetencji i 
nienasyconych apetytów, gdy tylu jest 
kandydatów do żłobu, takie rozwiąza­
nie zagadnienia kontroli wydaje się 
im najodpowiedniejsze. A że gdzieś 
tam w perspektywie stanęłoby widmo 
komunistycznych konsekwencyj, wy­
nikających z takiego realizowania in­
gerencji kontrolnej w sferę .przedsię­
biorczości prywatnej, że ten system 
trzebaby konsekwentnie zastosować w 
każdym bodaj nawet najmniejszym 
krajniku przemysłowym, o to reżyse­
rów ideologji ZZZ. głowa nie boli, gdy 
im przed oczyma stoi miraż bajecz­
nej karjery.

Dla uwypuklenia niepoczytalnego 
idjotyzmu, jaki się z tamtej strony 
lansuje, rzekomo w interesie robotni­
ka, przypomnieć należy i ten ustęp 
rezolucji Z.Z.Z., w którym powie­

dziano:
Dywidenda akcjonarjuszy win.ua być 

zredukowana do poziomu stopy procento­
wej dywidendy Banku Polskiego.
T. zn. 16 proc, za rok 1930 i 10 proc, 

za rok 1931. Ależ panowie eksperci z 
sanacyjnego Grajdołka, pokażcie w 
któremś z przedsiębiorstw przemysłu 
górniczego bodaj połowę tak wysokiej 
dy widendy w obecnej sytuacji gospo­
darczej.

Rezolucja Z.Z.Z. jest o iyle cieka­
wa, że wieje z niej jakiś beznadziej­
ny- pesymizm z powodu... „najbar­
dziej dla państwa ujemnego momen­
tu*'...  „w toku rozwijających się wy­
padków4' (jak to wyżej dosłownie 
przytoczyliśmy). Jednak fakt, że ktoś 
się boi, nie upoważnia jeszcze do ga­
dania impertynencji i agitowania na 
rzecz etatyzmu, który w dalszej kon­
sekwencji prowadzi — na wschód.

Wprawdzie może się łudzić,
że przez tego rodzaju agitację , wy­
trzyma konkurencję z ruchliwością i 
fantazją komunistów, lecz zamęt i fer­
ment. jaki stąd może wyniknąć, nie 
opłaci się nawet zetzetkowcom. którzy 
tak chętnie, niczem żaba z bajki, pod­
stawiają swe nogi tam, gdzie konie 
ku ją. I«ż. K-

Wyniki prac komisji,
POWOŁANEJ DO ZBADANIA SYT UACJl W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM

tych, to w kalkulacji tej nie uwzględ­
niono zupełnie pozycji na o procentowa 
nie długów wynoszącej około 11 mi- 
Ijonów (82 gr. od to.nny) oraz kosztów 
amortyzacji urządzeń.

Z chwilą załamania się waluty an­
gielskiej i 30 proc, spadku funta, stra­
ty te wzrosły o dalszych 60 miljonów 
w stosunku rocznym.

Utrzymać wywóz, poziom zatrudnię 
nia załóg kopalnianych można tylko 
wówczas, gdy się znajdzie sposób po­
krycia wymienionych deficytów.

Po tej linji była prowadzona praca.
Szczegółowa analiza wykazała, że 

oszczędności na płacach urzędniczych, 
wyższej administracji, na udziale prze 
mysłu w organizacyjnych i na urlo­
pach .robotniczych, mogą dać sumę 
niespełna 20 miljonów. t. j. pokryć 
mniej niż jedną trzeią deficytu. Po­
ważniejszą oszczędność można osiąg­
nąć tylko w drodze zmniejszenia za­
robków irobotniczych,. gdyż 1 proc, 
obniżki zarobków wyniesie 217 tys. 
z’(. miesięcznie, t. j. 2.604 tys. zł. rocz­
nie.

W rezultacie powodując się tern i ino 
tywami uznano konieczność redukcji 
zarobków od dnia 1 lutego b. r.

Inne prace komisji nosiły charakter 
bardziej techniczny —• poinformuje o 
nich zapewne oficjalny komunikat.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

Spadek funta angielskiego .pogłębił 
jeszcze bardziej kryzys przeżywany 
przez przemysł więgilowy. Wobec tego 
rząd powołał komisję, złożoną z przed 
stawicieli. ministerstw i przemysłu, któ 
rej zadanie polegało na zbadaniu ca­
łokształtu zagadnienia i przedstawie­
nie odpowiednich wniosków.

Prace komisji obudziły żywe zainte­
resowanie, Niemniej wiadomości o 
nich, które przedostały się' do prasy 
c-odziennej, dają zupełnie mylne poję­
cie o osiągniętych wynikach. Wobec 
tego ze strony miarodajnych czynni­
ków przemysłowych otrzymujemy 
następujące wyjaśnienia:

Żadnych wątpliwości nie budzi fakt, 
że utrzymanie eksportu na dotychcza­
sowym poziomie leży w żywotnym 
interesie gospodarstwa społecznego i 
winno być uznano za doniosłą koniecz 
ność państwową, zarówno ze wzglę­
du na bilans handlowy, jak też obawę 
powiększenia bezrobocia.

Wywóz węgla jest wybitnie deficy­
towy. Z materjalów przedłożonych 
przez przemysł, a nie.nast.ręczających 
żadnych wątpliwości wynika, że w 
pierwszem półroczu 1931 roku, t. j. 
przed załamaniem się funta przemysł 
węglowy ponosił straty; jakkolwiek 
bowiem nadwyżka wpływów wynosi­
ła w tym okresie około 5 miljony zło-

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Ulani... Ulani...
PAŁACE: Romans oficera gwardji. 

DĄBROWA
WANDA: Wesoły porucznik.
ARS: Szary Dom.
KOMETA: Król Dżungli.
WANDA: Mąż swojej żony.

ZAWIERCIE
STELLA: Monte Carlo.

X OSOBISTE. P. minister skarbu zamia­
nował dr. Tomasza Kwa&ika, b. sędzie­
go Sąd-u okręgowego iw Sosnowcu za­
stępcą prezesa Izby skarbowej w Kiel­
cach.
X ZBIÓRKA NA BEZROBOCZYCH. W 
ub. niedzielę w Sosnowcu odbyła się 
zbiórka uliczna na bezroboczych. Przy­
niosła ona znaczni c mniej ainiiiżełi po­
przednia bo 775 zł. 55 gr. W październi­
ku zbiórka przyniosła 1691 zl. 46 gr., 
łislopaidzic 1449,05, w grudniu 892,24. Jak 
widać Sipadek znaczny.
X MIŁOŚĆ PAPIEROWA, PŁÓCIEN­
NA I SKÓRZANA. Wkrótce będziemy 
mieli sposdbność usłyszenia niezwykle 
dowcipnego, doskonale ujętego odczy­
tu p. Mtegdiałeny Saimozwaniec p.t. „Mi­
łość papierowa, płócienna i skórzana-. 
Odczyt ten miał nadzwyczajne powo- 
dzenie wszędiziie, gdzie 'dotąd był wy­
głaszany. Odbędzie s-ię On w n.ieidizielę 
24 bm. o godiz. 12 w poLudlniie kinie 
Zagłębie1' w Sosnowcu. Bilety w cenie 
od 5 zł. do 50 gr. można już nabywać 
w składzie materiałów piśmiien. P. Cze­
chowskiego (Sosnowiec, ul. 5 Maja 8). 
Część dochodu przeznaczona jest na ce­
le Walk: z gruźlicą.
X „BE1LEEM POLSKIE44 W KLIMON­
TOWIE. Staianiem szkoły w Klimonto­
wie odegrano w ub. niedzielę „Betleem 
Polskie-4 Doskonała gra diziecię śliczne 
stylowe kosi jurny złożyły się na piękna, 
ca ość i wzbudziły ogólny zachwyt w.i- 
dzow Napływ publiczności był tak du­
ży, że w sali miejscowego Sokoła brakło
m.ejsca i wiele osób odesizło od kasy bez 
biletów. Za praiwd-zi-wie ofiarną i sn- 
mienną pracę przy turządze-niu przedsta­
wienia raleiżv się podziękowanie paniom 
»ia u czy ci elkom J. Mądrzykównie i B. 
jddaehowej. Czysty zysk z przedsta­
wienia w sumie 130 zł. przeznaczono na 
iziakup książek do bibljotekii szkolnej.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

DWA WIDOWISKA 
PO CENACH ZNIŻONYCH 

od 50 gr. do 1.90 zł.
Dziś w środę doskonała komedia satyrycz 

na T. Łopalewskiego „AURELC1U, NIE RÓB 
TEGO!../- Autor bardizo dowcipnie przedsta­
wia nastroje i sytuacje obecnej doby kryzy­
su. to też akcja sztuki, niezwykle barwna 
l dowcipna, oraz szereg świetnie narysowa­
nych typów, budzi wybuchy wesołości na 
widowni.

W czwartek również po cenach od 50 do 
1.90 zł. „PERFUMY MOJEJ ŻONY11, żart 
karnawałowy Lenca, który dzięki pełnym 
humoru sytuacjom, oraz doskonałej grze ze­
społu, ciągle jeszcze ściąga publiczność żąd­
ną wesołej rozrywki.

W sobotę premjera świetnej komedji 
„IIAU-HAU“ („Bryś* ‘), która po-bila wszelkie 
dotychczasowe rekordy powodzenia na sce­
nie łódzkiej, gdzie zapowiedziane jest już 
90-te przedstawienie tej sztuki. Niewątpli­
wie i u nas wzbudzi „HAU-HAU11 takie sa­
mo zainteresowanie.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Środa 20 b.ni. — „Matrykuła 55“.
Czwartek 21 b.m. — ..Manewry jesienne11.
Sobota 25 bm. —- „Pod gwiaździstą ban­

derą1- o godz. 15.50.
Sobota 25 b^m. „Hiszpańska mucha1-.
Niedziela 24 b.m. — „Księżniczka Ollala11 

o godz. 15.50.
Niedziela 24 ban. — „Matrykuła 55“.
Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha11.
Środa 27 b.m. — „Bohaterowie1’ premjcra.

X LUSTRACJA OGNISK NAUCZY­
CIELSKICH. Celem zer je nto w aula eię 
w całokształcie prac organiizacyjmych, 
Oiraiz dlla nawiązamia ściślejsizego konta­
ktu z nauczycicltsłwem w dimiach najjlbliiż- 
szych ■zostaną dokonane lu&tiracjic po­
szczególnych ognisk Związku p-oklk-icgo 
nauczycielstwa na terenie perw. Będizńń- 
«ykiiego. W dniiiu mających ć.ię odbyć lu- 
etnac ji w poszczególnych miejscowo­
ściach po-wialu odbędą sńę prawdopo­
dobnie zebrania walne związków, co w 
dużym stopniu ułatwi bezpośrednie zet- 
kindęcie się lustratorów z poszczególny­
mi członkami. Według ustalonego pilan-u 
Lustracji dokonają: w dniru 24 b.m. 0 
godiz. 10 ramo4 w Dąbrowic Górniczej — 
ipp. FI. Gębicki i Zak, >w CzeladlZii — pp. 
J. Kwiiatkowsiki i Podli ńskii, w Łagi&zy 
pp. T. Ołejarczyik i K. Kędiziereki, w 
Zaigórtzu — pp. Gruszczyński a Augu- 
styński, w Rogoźniiku — pp. Bmrakie- 
wicz. i Łańcucki; w diniu 31 bm. o godiz. 
10 ra.no: w Strzemieszycach — pp. Wa- 
cheilko i Zaik, w Grodźcu — pp. J. Kwiat 
ikowski i K. Kędzierski; oraiz iw dniu 7 
lutego o godiz. 10 ramo: w Sosnowcu — 
pip. Lewicki i Łańcucki, na Niemcach — 
pp. Wachełko i Bogacz, w Wojkowicach 
Kościel. — pp. Gębicki i Raduckii, w Bę- 
dizimiic — pp. J. Kwiatkowska i Aitigu- 
»tyiń«kii.

65.000 zł. na bezroboczych
ZEBRAŁ W CIĄGU 5 MIESIĘCY 

KOMITET W SOSNOWCU.
Miejski komitet do spraw bezrobocia 

w Sosnowcu, nadesłał nam obszerną li­
stę ofiair złożonych w październiku, Ifcto 
paidiziie i gruidmiiu ub. roku n-a rz-eCz tego 
komitetu.

W 6ipi:siie ofiairodiaiwców figurują oso­
by, biura, firmy, instytucje społeczne, 
sumy zbierane jako dobrowolne opodat­
kowanie się miesięczne, z dodiaitikowych 
opłat do biletów w teatrze i kim-aich, ze 
zbiórek ulicznych, subwencji wojewódz­
kiej i t. p.

Z dopłat do biletów w kinach (3 kina) 
wpłynęło do 1 6tycznia 2090 zl., z dopłat 
de biletów w teatrze 767 zł. 10 gT., sub­
wencja wojewódzka wynosiła 50.000 zł„ 
zbiórki uliczne pirzyniosły 4030 zł. 55 gr. 
Reszta wpłynęła z ofiar poszczególnych 
izekłaidćiw przemysłowych, pracowników 
tych auldaidów, naiuczycicilisitwa, Ieikairzy, 
sąjdowiniiictwa i t. d. Ogółem komitet ze- 
brał do dnia 1 stycznia 65.905 zł. 42 gr.

Wszystkim ofiarodawcom, za naśzym 
pośrednictwem Komitet składa gorące 
podtoiękowainiie. W hajbł!iżfs.zym czarne 
ukaizać się ma spraw oddanie z dizi.aiłaflmo- 
śoi komitetu.

X PRAWO ROBOTNIKÓW POLSKICH 
Z FRANCJI DO ZASIŁKÓW. W związ­
ku ze wzrostem bezrobocia iwe Francji^ 
skutkiem czego widu zatrudiniomych 
tam dotychczas robotników polskich po- 
wraca do kraju. Ua-ząd emigracyjny ko­
muniikuje, że robotnicy ci powinni przed 
wyjazdem zaopatrzyć się w dowody 
zwolnienia z pracy. Dowody te zawie­
rać mmsizą dane dotyczące okresu cza&u, 
w ciągu którego robotnik ibył ztetruidinńo- 
ny, ponadlto zaś muszą być zalegailizo- 
iwiaine przez •właściwą •władzę lokalną w 
miejscu pracy, łub też przez właściwy 
konsulat Ptollski. Na podlstaiwie tych do- 
kuimeutów reemiigrańiicii będą mogli za­
biegać o uzyskanie zasiłków z Fundu- 
sziu bezrobocia.
X „DANCING - GRIDGE44. Zrzesze­
nie aplikantów prawniczych w Warsza­
wie. kolo iw Sosnowcu. urządza w sobo­
tę, dnia 25 ‘bim. w balonach Stowarzy­
szenia techników w Sosnowcu „Daucimg- 
B.ridge“. Początek o godzinie 8 wieoz.
X DZIWNE ZARZĄDZENIE W KASIE 
CHORYCH. Jak nas. informują, p. ko­
misarz Wąsowicz iwydał zarządzenie, 
zabraniające wstępu do biur K. Ch. w 
Sosnowcu członkowi K. Oh. i b. naczel­
ni erniu jej sekretarzowi p. Ilileczce, co 
jest sprzeczne z ustawą. Równocześnie 
p. kom. Wąsowicz wyznaczył jako refe­
renta dla całości jego spraiw jatko człon 
ka K Cli. p. Jania Kozłowskiego, inspe­
ktora admins trącyjnego, będącego /we­
wnętrznym organem kont rolnym K. Ch. 
Niewiadomo, czy tego rodzaju zarządze­
nie zastosowano również wobec innych 
członków K. Ch.. niewiadomo ■również, 
czy również w sprawach leczmiiotwa p. 
łnsip. Kozłowski będzie pie.rwszą a mo­
że i ostatnią instancją Orzekającą. W 
każdym razie byłaby to nowość, dotych­
czas na terenie utbeapieczeniiowym nie- 
noiowana.
X WALNE ZEBRANIE PRACOWNI­
KÓW MIEJSKICH W CZELADZI. 24 
bm. o godiz. 17 w sali uniwersytetu po­
wszechnego w Czełaidizi odbędzie się wali 
ne zebranie członków Związku pracow­
ników miejskich, z naSitępującym porząd 
kłem diziemmyim: odczytanie iprotobułu z 
poprzedniego' zebrania, sprawozdanie z 
działalności, uchwailenle budżetu na 1932 
r., poddanie rewizji etatuitm kasy saimopo 
mocy i uchwallenie poprawek, ora® wol­
ne winiioski. Pirzeditem odbędzie się współ 
na fofogratfja członków, oraz odczyt ina- 
uiguracyjn.y p. Bieguńskiiego p. t. „Rola 
ii obowiązki pracowników saimorządo- 
wych“.
X ODBIERANIE KONCESYJ TYTO­
NIOWYCH PRZEZ DYREKCJĘ MO­
NOPOLU. Na podstawie nowej ustawy 
o sprzedaży wyrobów tytoniowych, dy­
rekcja monopolu mioże w 'terminie do 
30 czerwca r.b. Cofnąć bez Avypowied;zc- 
nia koncesje na ftprizediaiż hurtową wy­
robów tytoniowych oraz na sprzedać: 
•t. zw. specjalną, ą więc w au-tomatach.. 
na dworcach kolejowych i t. d.

W r fuzle cofnięcia (koncesji, dyrekcja 
monopolu udzielać będzie właścicielloim 
przedsiębiorstw 6-micsięC.znego terminu 
na likwidację interesów; w tym okresie 
czas-u przedsiębiiorsitwo prowadzić może 
normalną sprzedaż. Niesprzeidaine tOwG- 
ry przedsiębiorca odstępować będzie in­
nej hiwrłtownl

win.ua
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Wysokość świadczeń
KASY STRAŻACKIEJ.

W -istotęją-cej przy PoweizeCthinyim Za- 
•kłaidziie iiibeapieczeń wizajeimmyćh kasie 
Ptr^żaelkiej uchwalono na 1932 r. śwtocl- 
BŁemia w niaist^pującej wysokości:

Dla wdowy po zmarłym na skutek 
wypaidikiu strarżaku ldb dłl-a. na.jibaindiziej 
uprawnionego członka rodziny — od zł. 
4000 — 5000.

Dla każdego z dzieci dlo lat 16 — od 
oł. 400 — 500.

W naiziic ehYiicirdizoinej slałej, calikowii- 
tej niezidóOiniOłści do pracy, ateaiżalkowd 
wypłacone będiziie jednorazowe odfezlko- 
dowiainiie — od fck 5000 — 7000.

W razie choroiby, izWliczanej bezpo- 
firedtaiio z wypadikieffn, strałżaik otrzyma 
sa każdy diziień choroby, i niiezdofliności 
do pracy, powodiujiącej ułraitę zarobku 
— od zł. 4 — 7.

X NIEBEZPIECZNE MIEJSCE. Do nic- 
bespięciznych miiejisc dila przecihodndów 
nafleźy w Sosnowcu uli-. iSienkiewiiicziai, 
niemali tnaiwprosit rampy Cukicnmaina, 
W budynku., mależącyim do dawnej 
szklarni, zrobiono .rampę zbożową. Wozy 
wyjeżdżają naigile, co dllia przechodniów 
stwarza nicbeizpieczną sytuację. Już kil­
ka razy omal że mie było wypadku. Za­
znaczyć trzeba, że na tym odiciimiku pa- 
nnje ogromnie silimy ruch. Swego czasu 
bylla mowa, a nawet decyzja komisji 
miejskiej, o cofnięcie rampy Cwkier ima­
na i ufflządizemiia dojazdu od uildcy Wspól­
nej. Tymczasem nietyilko nie .załatwiono 
tego, ale powstała, druga rampa naprze- 
ciiwiko, powodując jeszcze większy za­
męt. Tak, jaklby w Sosnowcu nd.e było 
miejsca na uirziądize.mie w cdpowiiedniej- 
sizem miejscu tolwarowych ramp kolejo­
wych.

Cóż na to Magistrat?
X WYSYŁKA MATERJAŁÓW SPISO­
WYCH. W diniach majiblliż&zych -władze 
spisowe wszystkich powiatów i miast 
wydzielonych prześlą głćlwincimu urzędo­
wi staltyctyczincmu. calkowiity maiterjiał 
Episowy, iliuBirujący -wyinikt drugiego 
powszechnego spisu ludności m-a terenie 
całej Polski, jodymić formuilamze t. zw. 
szkolne, obejmujące spis dizriccń w wie­
ku do lat 13, włodize spisowe prześlą 
wprost inspektoratom sralk-oilnyim, jUiziględ- 
nie powiatowym radom szikoibnym, które 
oddiziednic opracują we. własnym zakre­
sie dane, interesujące szkolnictwo. Ma­
lezja! Spisowy prizesłamy będzie do gt 
utrzędni etatystycznego w specjaflinie o- 
pieczętowamych bikrzyntach, w terminie 
do dnia 51 bm.
X LEKARZE NIE BĘDĄ ZAPISYWALI 
HEROINY. Na skutek piwma p. miinii- 
stra spraw (wew nętrznych, prezes naczc'1 
nej iiziby leikia-rsikiej, b. mnin. dr. Witold 
Chodźko, zw.rócćł się. do lekarzy z odez­
wą o niczaipisywainiic recept z heroimą. 
Jak wiadomo, heroina jest jedlnym z 
najbardziej nicbczpiiieoanyich narkoty­
ków. Ilość zapisywanej heroiny ostat­
nio wydatnie w zrastała, talk, że .mie ii)Le- 
giało wątpliwości, że część tych recept 
przeznaczona była nie- dla celów leczni­
czych, lecłz narkomanów'.
X NOWE CENY BUŁEK. Komisja cen­
nikowa w Sosnowcu ustabła wczoraj 
nowe teiny bułek, których klg. n<ie może 
przekraczać 75 gr. sztuka 100 gr. 8 gr. 
a 50 gr. 4 gr. Ceny innego pieczy iwa 
po®o&tały narazić beiz zmian. W piątek 
komisja cennikowa zajmde się ustailc- 
niern cen 'wiepnzowiiny, wyrobów rzeźni- 
B-zycJh i mleka.
X WYSTRZEGAĆ SIĘ OSZUSTÓW. 
Donoftzą nam, iiż na terenie gmin wiej- 
słkich operuje jakiś osobnik, który po­
dając 6iię za przedstawlicida. jednego z 
banków krakowskich, obiecuje nieświa­
domej i łatwowiernej łuidmośei długoter­
minowe pożyczki i pod tym pretekstem 
wyłudza pieniądze, wizględlnie różno to­
wary i artykuły. (Matnio osobnik ten 
grasował w Siewierzu, gdzie pon&ciągał 
kilka osób, poczcm znikł bez śladu., prze 
no6'ząc się widocznie na inny teren. Wła­
dze powinny eię zająć wspomnianym a- 
ferzyisitą i uniomjożłiiwćć mu dalteze u- 
praw lamii e oszukać Czego procederu.
X ZAGŁĘBIANIE NA PUBILCZNYCH 
WYSTĘPACH. W Katowicach ptizy- 
tmzymano Zygmuntowicza Romuiallda z 
Sosnonvca za kradzież pieniędzy u Stę- 
pieniowej Anieli z Częstochowy, popeł­
nioną tna dworcu oeóbiowym w Katów i- 
oaich. Odisiłaiwiiojiio go wiraż z doniesieniem 
do dyspozycji włiadiz sadówych w Ka~ 
toawfiach*

W Oz-eirwioncó, na Śląsku, ztatezymatno 
na tąrgowiisku mieszkankę St.rtzemiiesizyc 
Stefanję Dodiinslką, pod zarzutem kra­
dzieży 180 zl. jedmOj z kobiet. W ęza&ie 
rewizji znalleziioino u Dolińskiej sikradlzio

W kółku rodzinuem 
Raj familijny w Czeladzi.

Z cliwilą wprowadzenia komfearycz 
nych r-ządów w Czeladzi, którym w 
spełnieniu „trudnego" zadania znakomi 
cie pomaga .rada przyboczna, dla sa- 
natorów czeladzkich nastały „złote 
czasy". .Magistratem opiekują się bar­
dzo czule ojczymowie miasta, poma­
gając w usprawnieniu tego „organu", 
który wkrótce może dojść do takiego 
rozkwitu, że będzie służył jako przy­
kład okolicznym magistratom.

P.rzed.ew6zystkiem zwrócono uwagę 
na buchalterjc i zmieniono kierowni­
ka, obsadzając to stanowisko „kuzyn­
kiem" z dalekiej Warszawy. Że pobie­
ra on rentę inwalidzką, a zwolniony 
ma na utrzymaniu rodzinę, mało to 
kogo obchodzi.

Niemn.iejszą uwagę koimisaryczny

SPRAWA OPŁAT
za wodę z wodociągu miejskiego w Dąbrowie.

Z Dąbrowy otrzymaliśmy .pismo na­
stępujące:

Od dłuższego już czasu w „Kurje- 
rze Zachodnim" uka-zują się artykuły 
i notatki, dotyczące likwidacji serwi­
tutu wodnego oraz uruchomienia wo­
dociągu miejskiego w Dąbrowie. 
W wymienionych artykułach i notat­
kach dość szczegółowo .przedstawiono 
całokształt spraw likwidacji zobo­
wiązań wodnych i uruchomienia wo­
dociągu, miejskiego, natomiast pomi­
nięto rzecz, zdaniem mojem, bardzo 
ważną, mianowicie pewne względy 
formalno-prawne, oraz stanowisko 
Magistiratu wobec ludności, którą o- 
barczono nowym podatkiem. ,

Każdy rozumie, że z uwagi ha 
mnóstwo pilnych potrzeb, a. ograni­
czone źródła dochodowe, samorządy 
nasze potrzebują gwałtownie pienię­
dzy i muszą szukać wszelkich możli­
wych sposobów ratunku, co nie prze­
szkadza, iż każdy nowy podatek czy 
opłata powinna mieć odpowiednie u- 
zasadnienie. Tymczasem w Dąbrowie, 
w związku z istnieniem serwitutu wod 
nogo, pobieranie opłat za korzystanie 
z wodociągu miejskiego, posiada w 
obecnej formie specjalny charakter, 
gdyż cały dochód .zabiera Magistrat, 
nic absolutnie nie dając wzamiam lud­
ności. Każdy podatek ma ściśle okre­
ślony cel, natomiast opłaty za korzy­
stanie z wodociągu miejskiego odpo­
wiednika tego nie posiadają właśnie 
ze względu na istnienie serwitutu wod­
nego;

Praktycznie rzec® ta przedstawia 
się w ten sposób, iż dotychczas lud­
ność Dąbrowy wodę posiada. Astra- 
hując oid jakości i ilości wody serwi­
tutowej, faktem jest, że formalnie 
mieszkaniec Dąbrowy miał prawo do 
otrzymywania bezpłatnie 50 litrów 
dziennie wody, zdatnej do użytku.

Nagle miasto zakłada wodociąg wła 
sny, likwiduje serwitut, .otrzymując 
za to poważne odszkodowanie i w re­
zultacie nic ludności nie dając, wpro­
wadza opłatę za wodę, co ma charak­
ter podatku nicuzasadnoi.ncgo, .zwłasz­

ftlMSlio zaniari i iBtap
i co z tego wynikło

towary Rozenberg ukrył w swoim 
sklepie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności do­
wiedział się o tej niedwuznacznej wi­
zycie w swym sklepie Rozenes. Nie za­
wiadamiając narazie o kradzieży po­
licji, p. Rozenes poddał ścisłej obser­
wacji sklep swego znajomego.

Tymczasem kandydat na męża, t. j. 
p. Rozenberg, dowiedziawszy się,, że 
jego pierwszy występ złodziejski, nie 
przeszedł be.z echa i, że okradziony 
wie kto złożył mu wizytę w sklepie 
oosiaaowił na wszelki wypadek po-

P. Dawid Rozenberg, właściciel skle 
pu w Sosnowcu, zamieszkały przy ul. 
Sobieskiego 12, postanowił w tych 
dniach wejść w .związek małżeński.

Oczywista w związku z taką uro­
czystością niezbędne są poważne wy­
datki, jakie pociąga za sobą urządze­
nie uczty weselnej.

P. Rozenberg, chcąc uniknąć tych 
kosztów, dostał się w wiadomy sobie 
sposób do sklepu swego znajomego 
Zelmana Rozenesa (Modrzejewska 39), 
gdzie zaopatrzył się w różne artykuły 
kolenia Ina i delikaitesy. Skradzione

ną kwotę, ukrytą w podwójnej bocznej 
ścianie, kocyka ręcznego. Doillińsiką 
przekazano wldlzom sądowym w Rybni­
ku. '

Magistrat zwrócił na iirbanistykę, an­
gażując stałego ogrodnika ('którego 
żona jesl podol>no kuzynką jednego 
z rządców miasta), który płuco miej­
skie, jakim jest park publiczny, do­
prowadził do takiego rozkwitu, iż obec 
nie wszystkie stworzenia miasta z wy­
jątkiem ludzi całymi dniami chętnie 
w nim przebywają.

W komisarsko-sanacyjnym Magi­
stracie znalazły posady szwagierka 
jednego z radnych, córka drugiego 
radnego, która nawet porzuciła posa­
dę w instytucji sejmikowej, a ostatnio 
personel Magistratu powiększyła cór­
ka jeszcze innego radnego, a zarazem 
przewodniczącego miejskiej komisji 
rewizyjnej. (x) 

cza, że przepisy o opłatach ®a korzy­
stanie z wodociągu miejskiego wyraź­
nie mówią, iż opłaty pobierane będą 
za dostarczona wodę do posesyj, a 
więc jak dotychczas, opłata dotyczyć 
winna tylko domów posiadających 
wodociągi, ty-mćzasem już wszyscy 
mieszkańcy otrzymali wezwania, płat­
nicze do uiszczenia należności za gru­
dzień, co pod względem prawnym nie 
jest, zda je się, w porządku, zwłaszcza, 
że przepisy o połączeniach i opłatach 
wodociągowych nie są jeszcze zatwier­
dzone przez władze, a Więc nie po­
winny do czasu uzyskania aprobaty 
być stosowane.

Nie mam zamiaru utrudniać pracy 
Magistratowi, gdyż wiem, że serwitut 
miał wartość problematyczną i że z 
■chwilą uruchomienia wodociągu miej­
skiego ludność otrzyma naprawdę do­
brą i w dostatecznej ilości wodę, cho­
dzi mi tylko o to, aby w dzisiejszych 
czasach nie wprowadzać nowych, u- 
ciążliwych podatków i opłat w wa­
runkach, kiedy Magistrat otrzymany 
za zrzeczenie się zobowiązań wodnych 
ekwiwalent przeznacza na inne cele, 
a ludność musi ponieść cały ciężar 
kosztownej inwestycji, której urzą­
dzenie winno być właściwie pokryte z 
otrzymanego za zrzeczenie się serwitu­
tu odszkodowania.

Widocznie i Magistrat wychodzi z 
tego założenia, umieszczając w przepi­
sach o opłatach .za korzystanie z wo­
dociągu miejskiego warunek, iż opła­
ty pobierane będą za dostarczoną 
do posesyj wodę, tymczasem, opodat­
kowano całą ludność, nic przeto dziw­
nego, że wywołało to niezadowolenie 
i ssargi, gdyż przeciętny mieszkaniec, 
nie znający istoty sprawy, nie .może 
zrozumieć, dlaczego .za wodę, otrzy­
mywaną dotychczas bezpłatnie, ma 
obecnie płacić. To jest słabym punk 
tem wodociągu miejskiego w Dąbro­
wie, którego dochodowość przez długi 
okres, czasu będzie tylko teoretyczna 
i sądzić należy, iż stanowisko Magi­
stratu w sprawie opłat za wodę ule­
gnie rewizji. 

zbyć się skradzionego towaru. Aby 
uniknąć przykrych następstw p. Da­
wid za inscenizował włamanie do swe­
go sklepu, przyczem łupem złodziei 
miały być towary skradzione przez 
niego u Rozcnesa.

Odważnymi włamywaczami ofiaro-, 
wali się być, oczywista za pewnem 
wynagrodzeniem, mieszkańcy Sosnow 
ca: Josek Mendłewicz (Mościckiego 15) 
i Rafael Rozenzaft (Chłodna 4).

Gdy w nocy z dnia 16 na 17 b.m 
Metidlewicz i Roze-nzoft mozolili isię 
nad zrobieniem wyłomu w murze, aby 
tą drogą dostać się do sklepu Rożen- 
berga, przy robocie tej zastał ich Ro­
zę nes.

Nic płosząc domorosłych włamywa­
czy, p. Rozenes wezwał policję, która 
obu pechowców aresztowała na go­
rącym uczynku i przekazała ich da 
dyspozycji władz sądowych.

Oryginalna ta sprawa znajdzie 
swój epilog przed kratkami sądo- 
weini.

Konferencje Z w. okręg© w.
STRAŻY POŻARNYCH.

Ze Związku okręgowego straży pożar­
nych w Będzinie otrzymaliśmy koim/unii- 
kat następujący: W dniu 17 bm. w Bę. 
-dizjiinie odbyłla eiię konferencja członków 
iz-anządów straży z okręgu Zw. witraży w 
Będzimiie, na którą przybyła 51 preze­
sów, 22 slkaiiibiniików i 11 sekretarzy. Po- 
Siedizeiirie zagaił człoinck zarządu okrę­
gowego' p. Józef Nogaj, poczem inst.ru- 
któr okręgu p. L. Jainoiszcwskii 'wygłosili 
referat na tern-at prac orgainiizacyjino-ad- 
mlniiist r acy’j.nych.

W wolnyćh win-iostkach porusizaino s®e*  
•reg spraw nątimry orgamirzącyjinej.

W dniu 12 bm. wobec nadchodzącego 
■okresu sprawozdawczego za rok 1931. 
zwołano w tym ceiłu odprawę naczelnk 
ików rejonu .i naczollniików straży dlla o- 
mówiieinią spraw dotyczących spraw onga 
llizacyjinych i wysizkoleniowydh.

Na odprawę pnzybyk 41 naczełniików 
i 15 izast. n.ac.zclniiików e 46 straży ora® 
inspektor Zw. straży wojew. Kieleckiego 
p. J: Plebanelk. Posiedzenie zaga.il ho­
norowy prezes okręgu p. Ęm.il Winter, 
który w ogólnych zarysach schairakitery­
zował dotychczasową sprawność bojową 
straży, st.wierdzając wysoki poziom •wy­
szkoleniowy i wyrazi:!' nadizieję, że na­
czelnicy nietylko ut.nzyimają swe druży­
ny n.a tym poziiotmie, lecz dołożą starań, 
by <iioprcwad'zić je do wyższego jeszcze 
s unn u w yis zikoleni a>.

Następnie instruktor okręgu p. L. Ja­
roszewski wygłosił referat o taktyce po­
żarniczej, ujmując szczegółowo zasady 
wa lkii z wiięki£®ymii i m as owymi pożą-rą 
mii.

ląispeiktior Zw. wojewódzOego p. J. 
Plebanek wygłosił referat o organizacji 
wyszkolenia.

Po 'ożywionej dyskusji w e|pira|w.ie wy­
głoszonych referatów, odbyły się ćwicze- 
Diia lapłiikacyjne na modelach z zalioże- 
źemiiiem pożaru majowego z jcidnocze- 
flmem wykonaniem przez przybyłych 
szkicu 6ytua.cyj.ncgo. Wyniki tych ćwi­
czeń wypadły naogół dość dobrze.

M wolnych w,nioskach poiru^irano i o. 
ma.w ia.no szczegółowo spraiwę prowadze­
nia prac w strażach z diziedziiny obrony 
przeciwgazowej orarz szereg spraw natu­
ry orgamiizacyjino - wyszikołeimiowej.

X CO KOMU SKRADZIONO? Onegdlaj 
włamali się nieznani sprawcy do kiifta 
„Kometa44 w Dąbrowie, skąd eikriadlii mo­
torek ciłcktryczinyi, kasetkę z zawairtiością 
20 izł. oraiz weksle protestowane na. su­
mę 1550 izł. Poszkodowany właściciel ki­
na aałw-iadioimiił o knadziieży policję.

Z fizipy Estery Borcnsizitajn, izamiiesfzka- 
lej.w Sosnowcu (Sienlkiowiicza 12), sikra- 
diziiono 5 contoairy owsa o>raiz worek mą­
ki. łącznej wiairłości % zł.

Onegdaj -około -godziny 11 wieczorem 
podbicjgł do wracającej dio domiu Jadwi­
gi Zbotruwsikdej, zamieszkałej w Niwce 
(1 Ala ja 11) nieznany osobnik d twyrwał 
jej z ręki torebkę, w której znajdowało 
się 57 .zł, gotówką oraiz iróżnc dinohiiaiagdu 
Poszkodowana olbilicza. stratę na 100 zł. 
X SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. Autom 
Konarski, zamieszkały w Dąbrowie (Li­
manowskiego- 94), oskarżyli przed poiiicją 
swą służącą Antomiinę Mijais o kradzież 
oibu;w:a. Po dckoiniaiiiiiu kradzieży służą­
ca - złodziejka zbiegła w niewiiaidioimytm 
kierunku. Ods.ziuiknnn.pjTn jej zj?ieta się 
ood-icja.

zaga.il
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 

w grudniu 1931 roku (w tysiącach ton).

Porównanie a*w  ogólnych

Grudsioń 1931 r. Grudsleń 1931 r. Grudzień 1929 r. Grudzień 1931 z Gradzień 1931 z

W yaxex«g ilnienla grudniem 1931. grudniem 1929.

OOrai.l KraH®. iiiM Dani. Krakli. Rizhi DlDrw. Uhm Razaai Ijs. Ili im. tjs.tli. int.
1) Wydobycie 642 221 963 659 236 895 797 250 1047 + 68 + 7,6 — 84 — 8,0

2) Zbyt w kraje ' . 338 168 506 414 186 600 446 202 648 — 94 —15,7 — 142 -21,9

3) Kk.flport 212 1 213 169 2 171 227 2 229 4- 42 + 24,5 — 16 — 6,9

4) Zapas w Itańca miesiąca 736 127 863 456 55 511 316 67 383 + 352 + 68,8 + 480 + 125,2

5) Zbyt wąyla w kraju wadłuy
radzajów edbisreówi
a) żelazny 30 __ 30 34 — 34 37 — 37 — 4 — 11,7 — 7 — .189
b) włókienniczy 24 1 25 25 — 25 31 — 31 — — — 6 — 22,9
c) rolniczy 6 1 7 16 2 18 19 1 20 — 11 -62,0 — 13 — 66,4
d) cement, eeram. e«f. 5 1 6 11 5 16 17 3 20 - 10 -60,0 — 14 — 67,6
o) chemiczny 5 6 ■ 11 8 7 15 16 5 21 — 4 -25,2 — 10 — 47,7
f) inne przemysły 36 17 53 53 20 73 70 24 94 - 20 — 27,2 — 41 — 43,5
x) koleje 65 82 147 64 92 156 78 97 175 — 9 5,9 — 28 — 15,9
h) inni odbierey 167 60 227 203 60 263 178 72 250 — 36 —13,7 — 23 — 9,1

4) liesba satrmdaienyck robot-
alków 26200 8700 34900 27600 9000 36600 3000 9800 39800 -1700 — 4,8 -4900 — 12,5

Wytwórczość kopalń w grudniu r. 
ub. ukształtowała się zniżką w sto­
sunku do listopada r ub. 656.395 tony, 
czyli o 5.6 proc.

Rynek wewnętrzny zapotrzebował 
w grudniu 506 tys. tom, co w porówna­
niu z zapotrzebowaniem w listopadzie 
,r. ub. 620 tys. ton czyni zniżkę 114 
tys. ton, czyli o 18.4 proc. W odniesie­
niu do poszczególnych kategoryj od­
biorców stan ten przedstawia się na­
stępująco: przemysł żelazny zwię­
kszył zapotrzebowanie o 3.946 ton, 
czyli o 15 proc., chemiczny o 247 ton. 
czyli o 2.5 proc., przemysł włókienni­
czy zmniejszył zapotrzebowanie o 
5.346 ton, czyli o 12.1 proc., rolniczy o

Poseł Rożek
W ZAGŁĘBIU.

|W zwUą&ku z sytuacją, jaka wybwo 
rzyła &ię-w Zagłębiu po wypowiedzeniu 
’WB.i>u®lków płac w przemyśle górniczym 
w Zagłębiu, sytuację starają fi^ę opano­
wać komuniści.

Dowodem tego jest przybycie do Za­
głębiła. dość dawno raieiw-idizianego na tym 
terenie posła komunistycznego, Rożka.

Wczoraj rano Rożek uidiał się na ko- 
piaifaŃę „Renard", gdzie usiłtoiwaił zOnga- 
niizować masówkę.

Zawii.adomiion.a o wilzycie Rożka poli­
cja, nie pozwoliła mm na jakiekolwiek 
wystąpi enic.

Nie je®t wykluczone, że Rożek będizie 
usiłował podburzać robotników w in­
nych zakłaidach pracy.

Kronika Olkuska.
|X PATRONATY W GIMNAZJUM ŻE IŃ­
SKIEM. W uh. niedzielę odbyło się w 
miejsce w em giminaizjium żeński em ize- 
brainie potronów wszystkich klas, na 
którcm diolkoinńno wyboru głównego pa- 
itirOna w osobie dra J. Łapińskiego. Pa­
tronalni! poszczególnych klas‘ są pp.: I kl. 
Łapińska, II — dir. Łapiński, Ul — J. 
Ciecze wiski, IV — Płazak, A — Mailini- 
uowa., VI — Leśniaków a, VII Piiiotro>wski. 
.VIII — iiniż. Grotowski. Pierwsze ogólne 
izebran/le patronów odbędzie się w dniu 
22 bm. w gimnazjum o godiz. 7 wieczo­
rem.
X ZABAWY KARNAWAŁOWE. Nieza­
leżnie od zabawy pollcy jinej w dniu 1 
Hut ego, odbędlzóe się w tymże dniu w 
Domu robotniczym zabawia Związku 
mieszczańskiego. W dniu 6 lutego odbę­
dą siię dwie zabawy, mianowicie nauczy­
cielstwa w Resursie ołikuskiej i Związku 
podoiiiceirów rezerwy w lokailu p. Bo- 
brzeckicgo. Zysk. z zabawy nauczyciel­
skiej {pr^eiznaiCłzony zostanie w połowie 
na Łiudlowę szkoły powszechnej w Krzy- 
wopłotiach i w połowie na wpisy dla nie­
zamożnych uczniów.
X POMOC DLA BEZROBOCZYCH. Po­
wiatowy komitet do spraw bezrobocia, 
pomimo rozpoirizajdziainiia. ©kirom nemi fun­
duszami, uistaila na styczeń taką sarną 
wysokość zasiłków, jaik w grudniu r. ub. 
Beiziroibtoczy winni otrzymywać zapomogi 

postaci produktów spożywczy eh w 
farmie bonów realizowalnych w spół- 
diziieOiniiiach lub prywatnych sklepach 
prtzy najniższych cenach. Normy wy­
noszą: Łon wartości. zł. 14 na rodzinę 
draża (5 osób i wieceih »L 10 aa rodzinę 

4.593 tony czyli o 40.6 proc., cemento- 
wo-ceramiczny o 4846 ton, czyli o 45.6 
proc, oraz in-ne przemysły o 5254 tony 
czyli o 9 proc., koleje żelazne zmniej­
szyły swoje zamówienia o 9855 ton 
czyli o 6.5 proc., pozostali odbiorcy 
zmniejszyli zapotrzebowanie o 90.626 
ton. czyli o 28.5 proc.

Wywóz zagranicę zmniejszył się o- 
gółem (łącznie z w. m. Gdańskiem) 
z 232 tys. ton w listopadzie do 215 tys. 
ton w grudniu, czyli o 8 proc.

Eksport ten rozdzielił się jak nastę­
puje: wysiano do państw sukcesyj­
nych 35 tys. ton (w listopadzie 58 tys. 
ton), na rynki północne 129 tys. ton 
(157 tys. ton), na rynki zachodnie 48

śrcidiniią (4 osoby), zl. 7 na rodzinę małą 
(5 osoby) i zł. 4 dlla samotnych.
X OFIARA BEZROBOCIA. Gospodarz 
Tomasz Grudzień z Łobzowa, gim. Dłu- 
żee, zaimelldował w dniu 18 bm. na po­
sterunku w Wolbromiu, że tego dnia 
przeszkodzi i' pozbawieniu siie życia siwe­
mu lokatorowi, Kwirynowi Strojnemu', 
który uśiłował się powiesić na strychu.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Podatki od lokali i nieruchomości.

Wydziały powiatowe i magistraty 
miast wydały zarządzenie, alby z 
dniem ogłoszenia ustawy o podatku 
od lokali, rozesłane były wszystkim 
posiadaczom ponad 3-izbowycli loka­
li nakazy płatnicze na 1 kwartał 1952 
r., opiewające na 12 proc, zasadnicze­
go komornego, a nie na 8 proc., jak 
dotychczas. Nakazy na. pozostałe lo­
kale rozesłane będą w dotychczaso­
wej wysokości.

Pozatem poddane będą rewizji u- 
stawowe zwolnienia od tego podatku 
bezroboczych; w myśl nowych prze­
pisów bowiem, bezroboczy będą zwal­
niani od podatku w razie zajmowania

Kronika gospodarce a.
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 

SŁOWICACH. Od 9 do 15 b.m. spędzono 1395 
szt. bydła, 2814 świń, 254 cielęta, 2 owce, 
razem 4465 szt. zwierząt. Płacono za 1 kg. 
żywej wagi za: bydło od 35 gr. do 84 gr.. 
cielęta od 50 do 90 gr., świnie od 65 gr. do 
zl. 1.20.

PIERWSZA FABRYKA OKULARÓW W 
POLSCE. W Wełnowcu pod Katowicami po­
wstała pierwsza fabryka okularów w Polsce 
W fabryce tej zajętych jest 40 robotników. 
Fabrykę założyła firma optyczna Wyk w 
Katowicach.

DOSTAWY PAŃSTWOWE TYLKO Z SU­
ROWCÓW KRAJOWYCH. Minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu wydał wojewodom za­
rządzenie, aby instytucje państwowe i samo­
rządowe, zawierające umowy w sprawie do­
staw, zobowiązywały dostawców do wyra­
biania dostarczanych przez nich przedmio­
tów z surowców i półfabrykatów krajo­
wych. Minister zarządził, aby instytucje pań 
stwowe i samorządowe żądały od dostawców 
dowodów, stwierdzających, że dostarczane 
przedmioty są całkowicie krajowego pocho­
dzenia.

SANACJA „WIDZEWSKIEJ MANUFA­
KTURY*.  Do wydziału handlowego Sądu 
okręgowego w Lodzi wpłynęło sprawozda­
nie nadzorców „Widzewskiej Manufaktury44 
o dotychczasowym przebiegu akcji sanacyj­
nej tego nrzedsiebiarstwa. NaćLzorcy jwze- 

tys. ton (55 tys. ton), pozostałe eksport 
5 tys. ton (2 tys. ton).

Zapasy węgla na zwałach kopalnia­
nych zwiększyły się z 847 tys. ton w 
listopadzie do 865 tys. ton w grudniu, 
czyli o 16 tys. ton (0.2 proc.).

Ponieważ r. 1929 uważamy pod 
względem wytwórczości za stan nor­
malny pracy, do której kopalnie są w 
zupełności przygotowane, przedsta­
wiamy więc stan rzeczy obecny w od­
niesieniu do tego roku: grudzień 1931 
r. wykazuje spadek w produkcji o 84 
tys. ton, czyli o 8 proc., w zbycie we­
wnętrznym o 142 tys. ton, czyli o 21.9 
proc., w eskporcie o 16 tys. ton, czyli 
o 6.9 proc.

Przed kiilku dniiia-mii Strojny zaimłeirtzafl 
poderżnąć sobie gardło nożem, czemu 
.również przeszkodził Grudzień. Strojny 
od dłuższego czasu pozostaje bez pracy 
i pozbawiony jest wraz z rodziną 
środków do życia. Po wyratowaniu go 
ostiaitnib od śmierci przez Grudnia, Strój 
ny wyszedł w niewiadomym kierunku 
i na noc nie powrócił .

dwuizbowych mieszkali, wliczając w 
to kuchnię, a nie, jak dotychczas, 
dwupokojowych mieszkań. W ten spo­
sób ulgi dla bezroboczych zrównane 
są z ulgami dla inwalidów wojennych.

Podatek od nieruchomości, podwyż­
szony z 7 do 10 proc., będzie wymie­
rzony za 1 kwartał 1952 r. w wysoko­
ści, uchwalonej przez ciała ustawo­
dawcze.

Dodatek komunalny (do podatku 
od nieruchomości), którego wysokość 
w poszczególnych miejscowościach 
jest różna, nie ulega zmianie, albo­
wiem od podwyżki podatku od nieru­
chomości nie może być .pobierany. 

prowadzili pertraktacje z Izbą skarbową, 
Kasą chorych i Zakładem ubezpieczeń, w 
wyniku których zwolniono od sekwestru 
składy towarowe, fabryczne i komisowe na 
prowincji. 60 proc, sum, za inkasowanych ze 
sprzedaży zwolnionych od sekwestrów towa­
rów wpłacać będzie nadzór na poczet zale­
głości podatkowych, oraz instytucyj ubez­
pieczeń społecznych. Na skutek starań, 
przedsiębiorstwo uzyskało kredyty dyskon­
towe w Banku Polskim i Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Zaznaczyć należy, że w o- 
kresie nadzoru „Widzewska Manufaktura14 
poniosła straty w wysokości kilku miljonów 
złotych wskutek niewypłacalności odbior­
ców. Przyczyniło się to do pogorszenia sta­
nu finansowego firmy.

UPADŁOŚCI W POLSCE. Ilość upadłości 
w Polsce w listopadzie ub. r. w stosunku 
do poprzedniego miesiąca spadła o 23, ogło­
szono bowiem tylko 52 upadłości, z czego 
na województwa centralne przypada 56. na 
zachodnie 12, a na południowe 4. Upadłość 
ogłosiły 2 spółki akcyjne, 4 z ograniczoną 
odpowiedzialnością, dwie spółdzielnie, 11 
spółek firmowych i komandytowych i 55 
przedsiębiorstwa jednoosobowe. W okresie 
pierwszych 11 miesięcy 1931 r. ogłoszono 
ogółem 668 upadłości wobec 748 w odpo­
wiednim okres.ie 1950 r., z czego na woje­
wództwa centralne przypada 579 (w 11 mie­
siącach 1950 r. — 454), wschodnie 11 (4). 
zachodnie 172 (185) i południowe 106 (127). 
IesŁi chodzi a jjodtMŻ ©izedsiebiorstw. to pa

spółki akcyjne przypada 56 upadłości (w 11 
miesiącach 1950 r.—28), spółki z ograniczo­
ną odpowiedzialnością 92 (69), spółdzielnie 
35 (26), spółki firmowe i komand. 99 (112), 
przedsiębiorstwa jednoosobowe 408 (515).

KON ZA 5 ZŁ.. ŹREBAK ZA 2 ZŁ. Na tar­
gach powiatowych na Wołyniu parę koni 
roboczych małych można dziś nabyć w cenie 
za 50—40 złotych, większych, rasowych i ro­
boczych do 100 zł. za parę. Konia wierzcho­
wego od 200—550 zl. za sztukę. Pozaiten; 
częste są wypadki sprzedaży koni wskutek 
braku paszy po 5—7 zł. za sztukę, a także 
źrebaków rocznych po 2, zł. za sztukę, jak 
to miało już kilkakrotnie miejsce np. w po­
wiecie Zdolbunowskim.

UDAŁE POŁOWY ŁOSOSI NA MORZU 
POLSKIEM. Od pewnego czasu, dzięki sprzy 
jaja.eej pogodzie, rybacy helscy z powodze­
niem łowią na wędki, zarzucane po kilka­
set w morze, łososie. Niektóre okazy tej 
cennej ryby dochodzą do wagi 15 kg. W 
tych dniach na 15 kutrów, które wystawiły 
wędki., wszystkie powróciły z bogatą zdo­
byczą. z czego jeden z kutrów przywiózł aż 
72 sztuki łososi. Powodzeniem również cie­
szą się połowy szprotek, lecz rybki te nie 
przynoszą zbyt wielkich dochodów, gdvż ce­
na ich obecnie wynosi 5 zl. za cetnar. Szpro­
ty trzymają się obecnie zatoki Gdyńskiej. 
Każdy kuter łowiący zdobywa na jednej 

vie od 100 do 180 cetnarów szprotów

Kronika Zawiercia.
X WYJAŚNIENIE. W zw.iąziku z notan- 
ką uimieisiziceoiną w diniitu 13 fity czm.ia w 
iSipnaiwće wycieru koraninów, od miiisdfrza 
kotmiiiniiairisik.icgp, pas’a.clając ego koncesje 
na wycier komiinów >w Zawierciu, p. Ołle- 
aikiai, oitrazyim-alłŃśmy wy jaśni: ćmie, że nie- 
ipirawdią jest, ahy jego roczny dochód z 
■wyciieru komiinów wynosił 54.000 tzl'. i jia- 
kolby pobierał o 500 proc, wyżs-ze opła­
ty od poprzedinio pobieranych przez 
Stowiairzyis^einii e w łaścicicłii tnier-u choin o- 
ści. Natomiiiaist prawdą jest, że mając 
nstailoine ceny od wylotu., «w wysokości 
ipołdiainej w naisizej notatce, ze wiztgłłęęlu 
ima c-ięiżkie cizaisy nic pobiera, ich, inato- 
■miiatst zaimilaist od wylotu pobiera je od 
Ikamina., przez co samo znacznie obniżył 
ceny wycieru. P. Olesiak pisze, że Stów 
'właściiiGiel: nieiru-ch oimości kończąc w 
rolku ubiegłym swoje czynności załinkni- 
sowało od wlaścieieili nieruchomości o- 
iko'io 5000 zł. za wycier mający dopiero 
iw. przyisiziłoiści być dbkonainy, czeni p 
Ołleśck został znacznie pokirzywidizomy. 
Praży wyiicerze (kominów zajętych jest 
obecnie wraz z p. Oleili kłem również 
czterech ludzi.
X HAZARDOWA GRA W TRZY NA­
PARSTKI. Qd: dłuższego jiuż czasu, na 
terenie Zawiercia, na nowym rynku 
oraiz pod fialbirykamil, zwłaszcza w dnóu 
wypłaty, zorganizowana paczka szufle; 
rów uprawia z powodzeniem- hazairdloiw.ą 
grę w pleniiąidize., poilegiającą na zręcznej 
manipiullac-ji trzema napairistikaimi. Ofia­
rami sprytnych szulerów stu ją eię w 
większości naiwni przybysze w&iowii. 
którzy .po przegranilii kiilllkunaistu zło­
tych, pitzeizinacizonyich na buty dlla <l'zie- 
ci hub na okrasę., udają się z płaczem 
.do komisairjiatu policji- a tymczasem szu 
leutzy <sóę ulatniają. Może właidze poli­
cyjne energiczniej zajmą się likiwitclowa*  
niem szajek szulerów.
X REJESTRACJA POJAZDÓW ME- 
CHANICZNYCH. W piątek, dnia 21 
i sobotę dniiia 22 bm. iw gmachu staro, 
stwa zawierciańskiego od gcdiz. 8.30 dia 
godiz. 3.50, urzędować będze delegat 

:wojewódiztkiej dyrekcji robót piubllicz- 
nyćh, który prowaidzić bę>dizie .rejestra­
cję pojazdów mechanicznych-.
X ZBRZYDŁO MU ŻYCIE. Bernard 
Janikowiiak, zam. przy ul. Pogorzelskiej 
8, ząmcilidiował policji iż oncgd-aj zięć 
jego Jaigielaik Jan (Wiejska 1), usiłowali 
popełnić samobójsitiwo przez wypicie e- 
®eńcji octowej. Po uid'ziielemi<u pierwszej 
pomocy przewieziono denata na kura­
cję do ezpitała Kasy chorych.
X WYRODNE CÓRKI. Onegidaj tutej- 
sza poililcija epńsałia dtotnieSiemii-e na St. 
Kilenk i Kitę Zoifję (Szymańskiego), c 
pobicie siwej matki. Za pobicie matkil 
n-iewdiziięczne córki odpowiadać Ibęidą 
prazed sądem.
X ZNIŻKI KOLEJOWE. Na skutek sta­
rań Zwiiajzlku polskich towarzystw tuiry- 
istyciznycih, w końcu 1951 r. rozszerzono 
częściowo zniżki kolejowe dlla turystów 
w ten sposób, że Mindlsterstiwo komuni­
kacji powilęiksizyłp iilość stacyj dojazdo­
wych, do których ważne są zniżone bi­
lety turystyczne (25 proc, zniżki) dlla 
członków towarzystw turystycznych i 
krajoznaiwcizych, należących do Zwi.ąz- 
ku Połliskich tow. turystycznych. Mię­
dzy innemi do miejscowości tych zali- 
czjorao Zawiercie- i Częstochowę
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Z całej Polski.
PROCES WOJSKOWY 

O NADUŻYCIA.
W poniedziałek zakończył się w Po­

znaniu sensacyjny proces wojskowy, 
dotyczący nadużyć podczas przetar­
gów na wybrakowane konie wojsko­
we. Główny oskarżony, referent re­
montu, por. Łoziński, skazany został 
na trzy lata więzienia.i 5 tys. zł. grzy­
wny, z zamianą grzywny na areszt W 
razie nieściągalności, oraz na wydale­
nie z wojska. Zaliczono mu areszt śled 
czy, w którym przebywał od 25 listo­
pada ub. r. Drugi oskarżony por. Roż­
nowski skazany został na 6 miesięcy 
więzienia i wydalenie z wojska. Rot­
mistrz Łabędżki .i mjr. Meisner ska- 
zani zostali po tygodniu aresztu. Pro­
ces trwał od 9 grudnia ub. roku do 18 
stycznia rb. Przesłuchano 140 świad­
ków.

ARESZTOWANIE KOMUNISTEK,
W piątek -wieczorem przedstawicie­

le policji krakowskiej wkroczyli do 
mieszkania przy ul. Gertrudy 6, gdzie 
odbywało się nielegalne, zgromadzenie 
urządzone staraniem znanych kornuni- 
stek," wypuszczonych niedawno z wię­
zienia. Do zebranych przemawiała słu­
chaczka uniwersytetu Fidezja Pos-ner. 
Jedna ze znanych konuinietek, Mar ja 
Ryiznik, usiłowała nakłonić .zgroma­
dzone kobiety do oporu. W rezultacie 
zatrzymano 58 wychowawczyń, pie­
lęgniarek i urzędniczek prywaitnych, 
przeważnie-żydówki, z których 1.2 za­
trzymano w areszcie. Wśród zatrzy­
manych znajduje się jedna z nauczy­
cielek sierocego domu żydowskiego w 
Sosnowcu Hofmanówna, reszta pocho­
dzi z Krakowa. Żebranie miało na ce­
lu zorganizowanie wśród nauczycielek 
prywatnych, wychowawczyń i pielę­
gniarek szpitalnych związku komu­
nistycznego.
ZA ŁAPOWNICTWO I KRADZIEŻE.

W Brześciu nad Bugiem ogłoszono 
wyrok Sądu okręgowego, skazujący 
na 2 lala więzieniu- b. komisarza Ka­
sy chorych w Pińsku, Oskarżonego o 
popełnienie szeregu kradzieży, nadu­
żyć, oraz łapownictwo.

STATYSTYKA PRZEMYTU.
Ruch przemytniczy w okresie prized 

świątecznym zawsze wzrasta, docho­
dząc do kulminacyjnego punktu. 
Świadczą o tem wymownie dane staty­
styczne- za ten miesiąc. Według obli­
czeń przeprowadzonych przez śląską 
straż graniczną, w grudniu ub. roku 
ujęto 413 osób ;zprzemytem,'zatrzyma 
no 146 osób za nielegalne przekrocze­
nie granicy, w 25 wypadkach skonfi­
skowano towar porzucony przez prze­
mytników w czasie ucieczki. Oigólna 
wartość skonfiskowanego przemytu 
wynosi 125.825 zł. Zakwestjonowa.no 
w poszczególnych firmach na terenie 
Śląska rachunki handlowe, od których 

nie uiszczono opłat stemplowych na
250 tys. zl. W pięciu wypadkach u- 
żyto broni palnej w stosunku do prize-

Demonstracja strajkujących robotników portowych w Londynie.

Wyniki arcyciekawej ankiety.
JAKIE KSIĄŻKI CZYTAM I JAKIE MI SIĘ PODOBAJĄ.

Redakcja poznańskiej „Tęczy" o- 
glosiła ankietę na temat: „Jakie książ­
ki czytam i jakie mi się podbają?" 
Nadesłano 1447 dpowiedzi, obejmują­
cych około 18.000 tytułów książek. U- 
cz.estnicy konkursu dpowiadali na na­
stępujące pytania:

Trzy książki, które uważam za pod­
stawowe i które posiadani w domu 
(wszystkie literatury, wszystkie cza­
sy): W tym dziale na pierwsze miej­
sce wysunęło się Pismo św., następnie 
kolejno: „Pan Tadeusz", „Quo vad'1.6?“ 
„Chłopi", „Krzyżacy", jjDewąjlijS^, 

„Placówka", „Ujada", „Nieboska Ko- 
rnedja", „Faust", .„Na zachodzie bez 
zmian", „Hamlet", „Księgi dżungli", 
„Księgi narodu i piclgrzymstwa pol­
skiego".

Trzy najlepsze książki literatury 
polskiej wszystkich okresów: W tyra 
dziale ukształtowały się tytuły w spo­
sób następujący: Trylogja, „Popioły”, 
„Lalka", „Dziady", „Faraon", „Ludzie 
bezdomni", „Nad Niemnem", „Treny", 
„Rodzina Połanieckich", „Syzyfowe 
prace", „Stara Baśń”, „Trędowata", 
„Nieboska Komedja", „Weselę", „Iry­
dion", „Anheli", „Koń na wzgórzu".

Trzy najlepsze powieści polskie, 
jakie czytałem (am) w ostatnich 2 la­
tach. W tej rubryce dała ankieta na­
stępujące wyniki: „Pożoga", „Złota 
wolność”, „Serce lodów", „Legnickie 
pole", „Lenin", „Tęcza nad sercem", 
„Żywot Mikołaja Srebrenupisanego", 
„Boczna Antena", „Dzień dzisiejszy".

inytników. W dwóch wypadkach 
strzały były śmiertelne, a trzej prze­
mytnicy zostali ranni.

Tom poezyj, który czytałem (a:n) 
ostanie: W odpowiedziach tej rubryki 
najwięcej głoóów padło na literaturę 
dawniejszą, więc przedewszystkiem 
na poezje Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego. Z poezyj nowszych roz­
dzieliły się głosy' w następujący spo­
sób: „Księga ubogich", „Dzień duszy", 
„Ucho igielne". Poezje Kasprowicza 
„Pod lazurową strzechą", „Pieśń o oj­
czyźnie", „Królewska pieśń".

Najlepsza książka popularno-nau­
kowa ze specjalności, która mnie in­
teresuje (wydana po 1920 r).: Naj­
większa. ilość głosów padła na książ­
ki z zakresu gsopodarstwą domowego, 
hodwoli zwierząt, oraz kucharstwa. 
Pozatem głosy' rozdzieliły się na na­
stępujące książki: . „Świat powojenny 
„Polska", „Polityka polska i odbudo­
wanie państwa polskiego", „Wiedza, 
wiara i miłość", Cuda techniki, Me­
toda przyrodolecznicza, Encyklope­
dia, „Zasady nauczania', „Radosna 
szkoła", „Szkoła i społeczeństwo”.

Trzy najlepsze książki dla dzieci i 
młodzieży: „W pustyni i puszczy", 
„Serce", „Robinson Cruzoe", „Bajki i 
baśnie", „O sierotce Marysi i krasno­
ludkach", „Dzieci kapitana Grantu", 
„Bardzo dziwno bajki”, „Bezgrzesz­
ne lata", „Historja żółtej ciżemki", 
„Sialky i S-ka“.

Popierajcie L. 0. P. P.

Rsecsy ciekawe.
ZMIERZCH FILMU 

AMERYKAŃSKIEGO.
Sytuacja w amerykańskim przemy­

śle filmowym nie przedstawia się zbyt 
różowo. Liczba kinoteatrów zmniej­
szyła się w r.T931 do 17.000, wówczas 
gdy w r. 1930 było ich 21.000. Aby 
zwiększyć frekwencję w kinach, ob­
niżono znacznie ceny biletów'. Jedno­
cześnie obniżono też gaże aktorów, re- 
źyserów i gwiazdorów. Suma 24 mi­
lionów dolarów, którą wydatkowano 
na ten cel w r. 1951, zostanie, izmniej- 
szona do. 18 miljonów w ir. 1932. W tej 
samej wysokości pozostały tylko wy­
datki na reklamo prasową, która u- 
ważana jest za niezbędną dla pod­
trzymania frekwencji.
SETNA ROCZNINCA PAPIEROSA.

Papieros obchodzi obecnie setną rocz 
nicę swych narodzin. Podobno zwy­
czaj skręcania papierosa powstał w r. 
l?50 podczas zdobywaniap a-.zez. woj­
ska egipskie miasta Akka. Po zdoby­
ciu miasta znaleziono spore zapasy ty­
toniu, ale ani jednej fajki. Wówczas 
żołnierze skręcali z papieru tutki, w 
których znajdował się tytoń.

7 I PÓŁ MILJONA KOBIET 
SZOFERAMI.

Stany Zjednoczone osiągnęły rekord 
i w dziedzinie kierowania autem przez 
kobiety. Urząd reejstiracyjny w Wa­
szyngtonie obliczył, iż w r. 1931 po­
siadało prawo kierowania samodziel­
nie autem 7.546.615 kobiet. Na pierw- 
ezem miejscu znajduje sic stan Arkan­
sas, gdzie liczba kobiet-kierowców 
przewyższa liczbę mężczyzn-kierow- 
ców.

mOOAlllArHWY
KATOWICE.

ŚRODA 20 STYCZNIA.
1158 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

Marjackicj. 12.10 — Koncęrt z p-Jyt gramo­
fonowych. 15.10 — Kainm n-i.kat niMefirn-lng-L.- 
czny. 15.15 — Komumikat gospodarczy. 15.05 
Koncert z płyt grajnofomowych. 15.45 — ..Jąk 
ogrodniczek Michałko został boha terem" — 
ójpowie d,zięciom ciocia Hela. 16.00 — Dal­
szy ciąg koncertu z płyt grąmofonoiwych, 
16.20— „Złoto44. wygi, p, Jułjusz I ryclryche- 
wicz. 16.40 — Skrzynka pocztowa. Korespon­
dencję bieżącą omówi p. Stanisław Stecz­
kowski. 16.55 — Lekcja języka angielskiego 
(Linguaphone). 17.10 — Odczyt pt. ..Praiko- 
łebka słpwaańszczyz.ny* 4 wygł. red. Stanisław 
Poraj. 17.35— Muzyka popularna w wyko­
naniu orkiestry Polskiego Radja w War­
szawie. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 -1-. Odci­
nek powieściowy. 19.20 — Pogadnaka z dzia­
łu: „Gospodyni śląska4' wygi. p. Kamila 
Nitschów a. 19.40 — Komu ni kał y Związku 
młodzieży polskiej. 20.00 — Feljelon p. t 
„Goethe a muzyka polska" wygi. dr.- Alicja 
Simonów na. 20.15 — Muzyka ludowa. 21.15 
— Kwadrans literacki: Opowiadanie podha­
la ńskie Jana Gołdyna, pt. „Góralsko dnsa‘‘.

dumy.
— Dokonałem dzieła, Gaił, a może raczej do­

konam za kilka miesięcy. Wszystko tak urządzę, 
ażebyś ty nie miała w razie czego najmniejszego 
kłopotu! •

Gaił posmutniała.
— Tak, wiem, że tatuś myśli o wszyslikiem! 

— powiedziała to tanem wymówki, że dla niej nie 
pozostało nic do zrobienia.

Potrząsnął ją łagodnie za ramiona.
— O, niewdzięczne dziecko — i dodał poważ­

nie— Nic bądź niecuądira, Gaił! Mogę ci zabez­
pieczyć byt materjalny, ale nie mogę cię zabezpie­
czyć prized niespodziankami życia, jako moja cór­
ka, będzie praiwdopohnńc hazardowała szczęściem 
wbrew zdrowemu roizsądikowi. Mamy pod tym 
względem jednakowe usposobieniic.

Popateyłia na swoje wysmukłe palmu-ki. nie 
ozdobione żadnym pierścionkiem.

— Alan to nie hazard, tatusiu — szepnęła. — 
Każda kobieta mogłaby z nim być szczęśliwa. Ta­
ki zacny, dobry i prawy i kocha minie z całego ser­
ca.. A ja — przepadam za nim, Więc gdzie tu jos! 
hazard? Nie dałam nni jeszcze ostatecznego przy­
rzeczenia, ale on jest cierpliwy i umie czekać!

Pułkownik przysiadł na skraju biurka.
— Zacny chłopak — rzękł — pod w ieloma 

względami przypomina mii twoją matkę. Ona też 
była oddana, wiiertńa zrównoważona, pogodna 
i rozsądna. Kochała mniie, a ja za niią przepadałem. 
Poznaliśmy się jeszcze za szkolnych emsów. Po­
tem ia ndiazu nie miialem na to. żeby się ożenić....

D. c. n.

21.50 — Recital skrzypcowy .Henryka Mar- 
teau. 22.50 -t- Komunikat meteorologiczny. 

*22.40 — Intermezzo muzyczne. 25.00 — 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

■M. 
pamiętajcie"^”” —««■»—- "
O DNIACH PRZECIWGRUŹLICZYCH!

(THE SUBTLE TRAIL).
Przekład autoryzowany z angielskiego.

10  
Młoda dziewczyna popatrzyła na ojca z wy­

razem żartobliwej bezradności.
— Doprawdy, tatuś trochę przesadza na pun­

kcie wielkich pokoi — odpowiedziała. — Chociaż 
ja mam tę samą matuję.

Pułkownik odetchnął pełną piersią.
— Człowiek nie jest stworzony, żeby żył tak 

jak—faet rzekł dźwięcznym głosem. — Człowieko­
wi potrzeba pnzestinżeni, przestraeinii, przestrzeni... 
Taki jcist mój program budowlany. Co ja miałem 
za przeprawy z architektami. Zarzucili mi dziwa­
ctwa, niiepraktyczność... Orzekli, że taka ehaitka, 
jak ta, w której teraz jesteśmy, nie jest do pomy­
ślenia. Wziąłem więc lituję i trójkąt i sam apotrizą- 
d-zifam część planów i kazałem im budować. To 
samo miałem z inżyinieraimii. Musiałem pracować 
za nich, bo ntie chcieli uwierzyć, żeby moje pomy­
sły były wykonalne...

— Tatuś zawsze chce być pierwszą osobą, na 
weselu panem . młodym, a na pogrzebie niebosz­
czykiem...

Żart ten zgrzytnął jakoś, niemiłe o uszy puł­
kownika, 1x5 nie pozwolił jej dokończyć.

— Gaił, na moim pogrzebie chce być garstką 
Dooiołów. zniczem wuecei. Umv nie chce. Niech mio- 

je prochy będą iizuconc w przestrzeń zc szczytu 
tego gmachu. Pamiętaj.

Gatil opanowała się szybko.
— Założę się rizektla żartobliwie — że w tej 

chwili tatuś zazdrości. Skrzydlatemu Zwycięstwu 
na dachu, bo. ono ma •wiięcej powuecifiiżą, niż. tatuś 
tutaj w gabinecie... Gdzie jest plaui bloku Nr. 4? 
O, tam na ścianie... -

Chciała wstać z krzesła ale pirzyitrtzyniał ją 
za ramiona.

— Ja go zdęjtmę, córeczko. Ty powiinnaś sza­
nować swoje stanc kości.

Gaił popatrzyła za nim, śmiejąc się wesoło,
— Powinien tatuś jeźdtzić po tym gabinecie 

na wirotkach, żeby mie tracić czasu. Kupię tatusio­
wi na gwiazdkę.

— Na gwiiażdlkę uutządziiimy ucztę dla rodzin 
robotniczych, które skonzyistają z naszej fundacji 
— rzeki. ‘t— Dasz je jakiemu malcowi.

\Y:ięc tatuś pnzypuszcza, że na Boże Narodze­
nie te wszystkie domy będą .już gotowe? — cvy- 
krzyknęla. — Ależ to byłby cud!

— Kochanie, ja umiem dtaiałać cucla!
Westchnęła z rezygnacją.
— Och, tatusiu, tatusiu, aż się bo-ję!
Objął ją ramieniem.
— Pozwól mi się cieszyć, maleńka — rzeki 

dizbyinie żałosnym glosetm. — Odbijani sobie te 
czasy, kiedy... kiedy było ze mną bardzo źle.

Pocałowała go ze skruchą.
!— O, ztnaim to uczucie, tatusiu! Niech się ta­

tuś cieszy. Zasłużył sobie, tatuś na triumf. Wolno 
się tatusiowi cieszyć.

W. jej noważnyim ałosiie zadźwięczała niuita

Zakwestjonowa.no
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NAJWIĘKSZY MOST 
W EUROPIE.

OOZENK1Datmjia pLainiuje buidiOwę iiajiwi-ętasiz-eigo 
Tmoste kdleijiow-eigo «v- EurOjpiie. który ma 
poliątczyc wyspy Fallislkie i Seelainid! pr®e® 
dizielląicy je Stontro. Dliuig-cść moisitu wy- 
jiotsić będizi-e 5500 mterów, a koszta bu­
dowy wyinitósą przeszło 75 nriljoinów ko­

rono diirńsik,:icih.

POSADY 
i PRACE

[
PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH

;;KOWALSKINA
' USUWA NAJSILNIEJSZE
^^BÓLEGŁOWY

OGŁOSZENIE.
WYROK *

w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 8 stycznia 1932 roku Sąd Okręgowy 

w Sosnowcu w Wydziale Handlowym po 
rozpoznaniu sprawy postanowił:

1.) ogłosić upadłość Wikiorji Pi echo wieżo­
wej, sklep blawatny w Olkuszu, oznaczając 
tymczasowo datę upadłości na dzień 1 stycz­
nia 1932 roku,

2) zamianować sędzią-komisarzem Sędzie­
go Handlowego M. Jagiełło wieża i kurato­
rem masy upadłości adwokata Antoniego 
Ziółkowskiego.

5) dokonać opieczętowania wszelkiego ma­
jątku upadłej Piecho wieżowej gdziekolwiek 
takowy się znajduje,

4) oddać upadlową Wiktorję Piecliowiczp- 
wą pod dozór policji,

5) wyrokowi nadać rygor tymczasowej 
■wykonailnóści.

Jednocześnie ipod-aje się do wiadomości 
wierzycieli, że sędzia-komisarz na zasadzie 
art. 476—480 K. II. ha dzień 26 stycznia 1932 
roku, o godzinie 10 rano wyznaczył termin 
zebrania wierzycieli celem wyboru syndyka 
tymczasowego.

Zebranie odbędzie się w gmachu Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu.
Olkusz, dnia 18 stycznia 1952 roku. .' 585

Adwokat Antoni Ziółkowski. 
Kurator masy upadłości.

ZH. 43-51.
OGŁOSZENIE.

Wyidiziiiał Handlboiwy Sądu Okiręgowego 
<■ Sosnowcu na. zasadzie airt. 11 Rcnztpo- 
iiziąjdzeiniia Prezydenta Rzecz yipoisipioflitej 
i dnia 25 grudnia 1927 r. o zapolbiiegiaraiu 
uipadtóści (D.z. Ust. Nr. 5-28 poz. 20) 
ojgłaistzia, że Wyirokteni Sadu z diniia 15 
etyiczmiiia 1932 r. udaieliil Spóldztełcz-einiu 
Bamikowii Zagłębia Spóldziiełmi z otgr. odip. 
w So&nCwCu odlnoczeniia wypłat na cłkir-es 
bnze-clh miesięcy t.j. do dinia 15 kwietnia 
1952 r.
Sosnioiwiec, dn. 18 stycziniia 1952 r.

Pinzewiodinfrezący (Poidlpiiis- nieczytelny). 
Sekretairiz (Podpis nieczytelny). 569

Chóroby płuc!
Stosowany przezVpp..Doktorów „BALSAM. 

THIOCOLAN AGE”7przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego,, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”' 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerjek 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

4904

WAPNO PALONE
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
wapno gaszone i miał wapienny po 
cenach konkurencyjnych do nabycia 
w Zakładach Wapiennych, firmy 
„ELTES” Sp. Firmowa w Będzinie, 
ul. Sielecka 17, tek 5-95, dostawa w 
każdej ilości własnemi końmi. 406

Oryginalna 
maść (z ko­

gutkiem), „MROZOL“ leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 2858

I KINO

DOŚWIADCZONY 
sumienny pracownik, 
b, kierołwmik rachuby 
■w przedsiębiorstwie 
przemysłowem, grun­
townie obznajmiony z 
us tawodawst wem (p ra- 
cowmiozem, aubezipie- 
czenio-wem i podatko- 
wem —poszukuje od­
powiedniej pracy kie­
rowniczej lub pomoc­

niczej". Łaskawe zapo­
trzebowania do ,JĆu- 
rjena Za.choidiniego“ 
pod „wszelkie oprawy 
pracownicze”. 567

PANIENKĘ 
do praktyki zegarmi­
strzowskiej pnzyjmę. 
Zakład Zegarmistrzów 
ski, Sosnowiec, ul. 
Czysta 7, W. Niepoń. 

565

SYNDYK 
ostateczny masy upa­
dłości Zjednoczenia 
Wędtliniarzy Zagłębia 

Dąbrowskiego ogłasza, 
że przy likwidacji ma 
sy upadłości są do 
sprzedania z wolnej 
ręki ruchomości, znaj­
dujące się w sklepie 
tej spółki przy ulicy 
1-go Maja Nr. 6 w So­
snowcu i warsztacie 
przy ul. 1-go Maja 25 
'W Sosnowcu. Bliższe 
wiadomości i oferty w 
kanoe! ar j i syndyka o- 
statecznego adwokata 
D-ra Karola Krzemu- 
skiego — Sosnowiec, 
ul. Dekierta Nr. 4.

566

GARAŻ 
murowany, św. el. do 
wynajęcia. Sosnowiec. 
Piłsudskiego 25. 565

PRZYJMĘ 
panów lub dwóch ucz­
niów na mieszkanie. 
So-snowiec, Kaliska 43. 
m. 20. 565

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LOKALE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ DOM 
najchętniej Sosnowiec 
łub Zagłębie w cenie 
kiilkudziesięclu tysię­

cy. Oferty „Kurjer Za 
chodn.i“ pod „Prędka 
decyzja* 1. 570

KAWIARNIA
i piwiarnia do sprze­
dania. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni”.

473.

MIESZKANIE
5 pokoje z kuchnią, 
łazienką i św. el. we 
wilili do wynajęcia. 
Sosnowiec. PiIsudskie- 
go 25. 562

DO WYNAJĘCIA 
dwa lokale: po trzy 
pokoje z kuchnią przy 
ul. Kaliskiej. Wiado­
mość: Sosnowiec, Wa­
wel 12. 571

P O K ó J 
umeblowany niekrę- 
pujący dla dwóch in­
teligentnych panów 
lub pań. Rudna 12, m. 
6, od godziny 5—5,

574

UNEWAŻNIAM 
zagubione świadectwo 
śzkolne z kl. Ii Jf 
na nazwisko Zofja 
Szewczykówna. 557

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Antoni świereżyna.

• ______ 580
KSIĄŻKĘ 

wojskową _ wydiuią
przez P. K. U. Będzin 
zg u b i l Ma r j a n Rus ek.

581
LEGITYMACJĘ

F u nd usz u B ez rob o c i a 
zgubił Stanisław Ku- 
bisa. 582

ROŻNE
ZA DŁUGI 

mojej żony Anny z 
Herszkie więzów nie 
odpowiadam. W. Roz­
pondek. 486

P. M. S.
w Sosnowcu, ul. Kamienna Nr. 4.

Dużo Nowoici!
Wydawanie książek w poniedaiałki i ezwartki 

od godz. 4 do 7 wieczorem.
Składka miesięczna od gr. 30 do 1 zł.

Bezroboczym pragnącym wiedzy darmo aa 
poręczeniom.

IAS?IE" „UŁANI... UŁANI
io-Teatr „UDZIAŁOWY* 1

I „•
1249

I Kino-Teatr „UDZIAŁOWY**

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
1150 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

N 

fi

liiuu
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

KINO DŹWIĘKOWE 

„WANDA” 
w Dąbrowie Górniczej.

INSTALACJE
.siły, światła, rad ja, 
ładowanie akumulato­
rów, reperacje grzej­
ników, żelazek itp. - 
w ykon uj e tanip i do- 
brze „Prąd'1, Sosno­
wiec — Modrzejowska 
45. telef. 10-85. 251

PRZERABIAM 
materace, otomany, ko 
zetki, garnitunki me­
blowe, oraz wszelkie 
roboty wchodzące w 
zakres tapicerstwa. — 
Dąbrowa Górnicza, — 
Krótka 5. 215

„Elektrownia O- 
kręgowa w Za­
głębiu Dąbrows- 
kiem, Sp. Akc. skła 
da na bezroboczych 
30 złotych, otrzy­
mane od pana Jó­
zefa Szansera, za­
mieszkałego w So­
snowcu, przy ul 
Lwowskiej 3, do je 
dyspozycji za nie­
dozwolone manipu­
lacje z prądem elek­
trycznym”. — 564

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

BACZNOŚCI

DZIŚ NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ
99 Dla młodzieży dozwolony.

UWAGA: 
Ceny popularne od 60 g-r.ooo

W Czwartek dnia
21 Styeznia 1932 r.
Premjera Wielkiego 
egzotycznego filmu

„MARADU”

RAMON NOYARRO w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t.

„Romans oficera gwardji”J5Ł^sJW______________Ł.__________
Nad program: „Fatalny materac” wesoła komedja FL1P i FLAP.

ANONS:
Od soboty 23 stycznia

isitiitt i lii inite'1ti1

Od poniedziałku 18 do Młodnieli 24 atyennia 1932 r.
Wielkie epokowe arcydzieło dźwiękowe nowoczesnej kinematografii, które wstrząsnęło sumieniom świata 

CIHf M YYY7 Biint ^USI skutych w kajdany — Wolność za wszel-
-sfek B BW I ■ ■ ■ |VH ką cenę — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame-1H UL rykańskim więzieniu SING—SlNG

w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE.

Następny program:

Jeaaette Mac Donald 
w filmie p. t.

Tylko 2 dni, wtorek 19 i środa 20 stycznia r. b. Wyświetla interesujący film na tle życia zazdrosnych małżonków p. t.

„MĄŻ SWOJEJ ŻONY”
Dramat w 12 aktach. w roli głównej: ROSITA MORENO 1 R. BEY.

Nad program: 
dodatki dźwiękowe. 
ANONSI Od exwartka 

21 stycznia r. b.

UŁANI... UŁANI...
Chłopcy malowani.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—-30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad poezętku. 
Nąjnndej i zloty. O^aszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proe, droższe. W numerze irfedziel- 
nym l świątecznym 25 proc, drożej. Ogłnsronda fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szjpali przed tekstem i w tekśrfe 70 nwu 
za tekstem 33 kul Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca głoszeń Administracja nie odpowiada. Za nledostarczenk 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego’' niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JKurjer Zachodni” zaakarżalne są w Sosnowcu.■
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